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Klaudyi ze schodów. — No, opisz-że mi tę małą 


Mr: 15%, 


svchodzi codziennie w dwóch wydaniach: 


za Lwow o godz. 3. popołndnia, 


a prowincji o godz. 8. wieczorem 
40 "m  światetzn, zań dla Lwowa o godzinie 
123 w południe, dla prowineji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynost 
Z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. *— kwartalnie zł. 6*— 
Zs granica kwartalnie złr. %* 50. 
ù m scu z dostawą do down 
nóęeznie | r?, 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 
BIURA REDAKCJI: 


ulica Czarneckiego l. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 
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Z bieżącej shwili 
Lwów d. 24. czerwca. 

lityce-, — Zjaąz chów w Berlinie. - — 

Korad T i dia Anglii. s a obronny między Ru- 
munią %  Bułgaryą. — Złodzieje milionów w Paryżu). 

Zjazd królewskiej pary włoskiej 
z cesarzem Njemiec daje na zewnątrz pię- 
kny obraz zgody serdecznej. Objawia się ona 

w przyjaznych mowach, uściskach i gorących to- 
astach. Ludność idzie za przykładem swego wład- 
cy i tak w Poczdamie jak w Berlinie owacyjnie 
witała obcego króla. Podczas wielkiego przeglądu 
wojska w Poczdamie, powietrze drżało od okrzy - 
ków tysiącznego tłumu. Nawet prasa harmonijnie 
dostraja się do ogólnego kamertonu; artykuły do- 
tyczące zjazdu monarchów pełne są czułych sen- 
tymentów. Stosunki ministra Brina z kanclerzem 
Osprivim są bardzo ożywione. Onegdajsze wzaje- 
mne jch odwiedziny trwały przeszło godzinę. 
Omawiali ogólne położenie polityczne i poszeze- 
gólne wiszące zagadnienia i przyszli do przeko- 
nania, że interesy obu państw wszędzie i zawsze 
są zupełnie zgodne. Nie potrzeba już nawet ża- 
dnych... nowych traktatów. „A propos tego wła- 
Śnie zjazdu pisze londyński Morn ngpost: „Zjazd 
monarchów Niemiec i Włoch powinien przypo- 
mnieć każdemu ojczyznę kochajacemu Anglikowi 

o konieczności wpływu związku i Środko- 
© Kuropy na losy Wielkiej Brytanii. Lord Sa- 
lisbury powitał przymierze Austryi i Niemiec, do 
którego później i Włochy przystąpiły, jako zapo- 
wiedź pokoju. Gladstone przeciwnie, patrzył na 
nie z nieufnością i podejrzliwościa. Teraz, gdy 
Anglia stoi w przededniu wielkiej kampanii wy- 
borczej, zapatrywania największych jej mężów 
stanu na stosunki zewnętrzne, będą miarodajne- 
mi wskazówkami dla wyborców. Pod mądremi rzą- 
dami lorda Salisburego pozawiązywała Anglia 
w ostatnich sześciu latach tak ścisłe stosunki 
z państwami środkowej Kuropy, że możliwość 
wojny z roku na rok malejo. A stało się to bez 
uszezuplenia interesów Anglii na którymkolwiek 
krańcu świata. Przyjaźń Anglii z mocarstwami 
Europy jest i dla niej i dla nich pożądaną; trój- 
przymierzu zapewnia ona przewagę na morzu, 
Anglii na lądzie“. 

Jedno z pism wiedeńskich, na podstawie 
prywatnych informacyj, zapewnia, że prezydent 
ministrów bułgarskich p. Stambałów i pre- 
zydent ministrów rumuńskich p. Catargiu 
zjadą się niebawem razem w miejscowości, która 
jeszcze nie została oznaczoną. Pozornym powo- 
dem tego zjazdu ma być ewentualne porozumie- 

R się eq Ho-órodków w cela lepszego czuwanie 
nad bawiącymi w Rumunii bułgarskimi emigran- 
tami, W. dobrze poinformowanych dyplomaty - 
cznych kołach sądzą jednak, że zjazd będzie miał 
głębsze znaczenie. Cbodzić ma mianowicie o ro- 
kowania wstępne w sprawie ułożenia zasadni- 
czych punktów ewentualnego traktatu obron- 
nego pomiędzy Rumunią a Bułgaryą. 
Zresztą zjazd obu premierów jest prawdopodo- 
bno wypadkiem w Sofii oddawna przewidzianym, 
ponieważ poufne rokowania pomiędzy Sofią a 
Bukaresztem w danej sprawie toczą się jnż od 


pewnego czasu. Dodają jeszcze, że pierwsze kro- 
ki ku owemu zbliżeniu obu państw bałkańskich, 
mającemu bardzo konkretne cele na oku, nasta- 
piło w swoim czasie pod patronatem Anglii. 

A gdy tak rozmaite stosunki się wiążą i 
koalicye powstaja — Francya nie może 
sobie dać rady z kłopotami domo- 
wemi. Godzień nowa awantura; jeżeli niejaki 
Ravachol, to jakieś milionowe bankructwo lub 
oszustwo. Oto Bygnalizowano już telegraficznie 
świeże doniesienie o olbrzymiem oszustwie spra- 
wiło wielką senzaeyę w kołach finansowych i 
parlamentarnych. Były minister Bardoux wniósł 
jako członek rady zawiadowczej towarzystwa dy- 
namitowego „Nobel”, oskarzemie przeciwko swe- 
mu koledze w tejże radzie zawiadowezej byłemu 
senatorowi Leguay i niejakiemu Arton. Historya 
tego doniesienia jest następująca : Na ostatnie 
walne zgromadzenie towarzystwa nie Przybył 
Leguay ; jego nieobecność wydała się podejrzaną 
tem bardziej, że o jego stanie majątkowym krą- 
żyły przeróżne pogłoski. Naty hmiast dokonano 
więc szkontrum i pokazało się, że Leguay i Arton 
przyprawili towarzystwo o stratę 9 5 milionów. Sę- 
dzia Śledczy zazządził rewizye domow® u oby- 
dwóch panów; Arton został uwięziony, Leguay a 


SZARY DOM. 


(Ciąg dalszy). 


— On nie powinien tak odejść, nie, nie l 
Możeby nigdy nie wrócił! 
Zerwała się nagle. 


og 
— Przebacz, Klaudyo, ale ja muszę wracać; — Na płacz ci eik opi spytała ku- 
ty wiesz, muszę się przygotować. — Kłamstwo | zynka — masz ia kla Klaudya... 
zamarło jej na ustach ; poczerwieniała. — Bądź ką pe 5 ań zdrowa 1 pomyśl o toale- 
Zdrowa; mój skarbie! ie. więc, ń sądzę, że „księżni- 


— Bądź zdrowa Beato! 

— Na miłość boską, tyś chora Klaudyo! — 
zawołała Beata patrząc w osłupieniu na kuzynkę, | é 
teraz dopiero zauważyła jej bladość. 

— Nie, 0 Mie! — broniła się tamta — 
prawdziwy płomień purpurowy przebiegł jej 
twarz i czoło. — Jestem zdrową, zupełnie zdro- 

wą. Idźże już, idź, jestem silną, odprowadzę cię 
na dół. O, pewnie masz jeszeze wiele do przy- 
gotowywania ; powiedz zaraz Joachimowi, żeby 
sobie poszedł, nim te panie przyjada; on tak 
nieśmiały, ty wiesz, tak dziwny. 

— Nie potrzebuje ich weale widzieć. Mam 
pokój dla siebie — mruknęła Beata. 

— O, widać, że nie znasz księżniczki He- 
leny! — zabrzmiało gorzko. 

— Tak? — zapytała Beata, schodząc obok | 
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(pie do białego rana. Gdy się obudziła po krótkiej 


We Lwowie, -—— Sobota dnia 25. Czerwca 1892. 
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zaś nie można było nigdzie odnaleźć. Miał on 
uciee do Belgii, gdzie jest wspólnikiem wielu 
przedsiębiorstw przemysłowych. Arton znanym 
jest w świecie finansowym i politycznym jeszcze 
z tych czasów, gdy zajmywał się reklamowaniem 
towarzystwa panamskiego. Podówczas zebrał so- 
bie wielki majatek później subweneyonował je- 
den z organów bulanżystowskich, a zawsze Żył 
na książęcej stopie. Jego hojność w pewnych 
kołach byłu przysłowiową. W jaki sposób Le- 
guay i Arton przyprawili towarzystwo o stratę 
5 milionów, dotychczas nie wiadomo. Pewnem 
jest tylko, że obaj od dwóch lat szalenie grali 
na giełdzie. 


Inteligencya miejska. 


Lwów d. 24. czerwca. 


Jedną ze smutnych właściwości salicyj- 
skich są pewne rodzaje klęsk, które chociaż na- 
leżą właściwie do klęsk elementarnych i po- 
wstają niby z powodu przypadkowego zbiegu 
okoliczności, lecz w gruncie rzeczy nie są ni- 
czem innem, jak tylko wynikiem naszych wła- 
snych ciężkich zaniedbań ekonomicznych, tak 
samo, jak znów inne nawiedzające nas klęski, 
są także tylko karą za winy przeszłości — są 
naturalnem następstwem ciężkich zaniedbań na- 
szych społecznych. 

Do pierwszej kategoryi owych klęsk ogól- 
nych należy np. głód, pojawiający się za lada 
jednorocznym nieurodzajem, co jest możliwem 
tylko w takim kraju, w którym gospodarstwu 
rolnemu służy za dewizę przysłowie: „Maciek 
zrobił, Maciek zjadł*; dalej zaliczyć tu należy 
powtarzające się każdego lata wypalanie się 
całych miast, eo także jest naturalnem na- 
stępstwem bezmyślnego ich zabudowywania się, 
tudzież zupełnego braku tych porządków i tych 
środków ochronnych, jakie zaprowadzane bywają 
wszędzie w ucywilizowanym świecie; do drugiej 
zaś kategoryi należy systematyczne wypiera- 
nie swojskiego żywiołu z posiadania 
własności nieruchomej na wsi i w miastach 
przez dr ikatastrofy „administra- 
cyjne“ nawiedzające jedno miasto po drugiem 
z powodu wykrycia długolatnich, skandalicznych 
nadużyć w ich zarządzie gminnym. 


Pod wielu względami działają te klęski do- 
broczynnie: gdyż głód skutecznie nagania lu- 
dność do większej gospodarności i zapobiegli- 
wości; powypalane miasta zabudowują się potem 
porządniej, zaprowadzają jaki taki ład policyjny, 
zaopatrują się w sikawki i inne przybory do 
gaszenia ognia i zakładają straże ogniowe; dzie- 
ci bankrutów, którzy przemarnowali ojcowiznę 
zabierają się gorliwie do pożytecznej pracy — 
a użyteczność takich „katastrof“, jakie sprowa- 
dzają na zapuszczone magistraty szkontra p. 
Michalczewskiego jest tak widoczną, że zbyte- 
cznem byłoby o nich rozpisywać się. 

Któż jednak ma być spadkobiercą takich 

wszechpotężnych pp. Fechtdegenów, Finkelstei- 
nów, Goldfingerów, Goldhammnerów, Funken- 
steinów itp., którzy utworzywszy sobie w propi- 
nacyach i w kasach oszczędności niezdobyte 
twierdze, butnie rządzili z nich sprawami miej- 
skimi, szydząc z wszelkiego prawa? Kto ma za- 
prowadzić ład poich usunięciu? Kto ma kierun: 
kowi ogólnemu zarządów miejskich przywrócić 
piętno obywatelskie, patryotyczne, rozumne i 
uczciwe ? 

Przecież chyba nie znowu pp. Fechtdegeny, 
Tinkelsteiny, Funkensteiny, Goldhammery, Gold- 
fingery nr, IL! 

Ghcemy rzecz postawić jasno. 
Kierując się zasadą clara pacta, nie chce- 


my bawić się w obwijanie prawdy w bawełnę, 


| 
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księżniczkę ; 
dobyć. 

— Beato, ja, wiesz, nie jestem ta bezpar- 
cyalną, więc nie mogę być sprawiedliwą. Ona, 
jak m się zdaje, mnie nie lubi i okazuje mi to. 
Jest to mały dyablik; pociągająca, jednak nie 
można nażwać ją piękną, pełna Życia, kapryśna. 
= Ziatrzymała się - tak, tak — rzekła potem 
cicho — bardzo ponętna, bardzo... Bądź zdrowa 


Beato! 


od Lotara nie można słowa wy- 


cie. Lotar chee wydać festyn: 
qzkęś prześcigniesz; nie prawdaż? Nie odmówisz 


mi też czasem swojej rady; jestem BO 
świadczoną w sprawach etykiety dworskiej, jak 
małe dziecko. Bądź zdrowa! 

od wzm wyró do swoje 

ona dobrze Br A się jej, „R x a 

wozi ze sobą córkę. ` s OU siężn 

— btracony! — sz zawsze 
epnęła na 
stracony! Ale czyż można z: utracić, czego Si 

nigdy nie posiadało ? j 

Nie stała się uboższą, 
od tego straszliwego wczoraj, wślizgnęła się na- 
dzieja do jej serca: mimo owoli, do jego noenej 
przejażdżki M tysiące słodkich nierozsą- 
| dnych myśli. Nadzieja i zwątpienie wstrząsały 


małej izdebki, 
jat się zmienił; 


Tekla przy- 


a jodnak od wczoraj, 


drzemce, stał znowu przed” nia jego obraz tak, 


Ż 

k 
dół 
bi 


— ale z całą otwartością nazwiemy rzecz po 
imieniu. 


Oto mógłby ktos — komu na tem zależy, 
podnieść przeciwko nam zarzut, iż inderecte wy- 
zyskiwać chcemy nieprzyjemne wypadki, jakie 
trafiły się kilunastu naszym prowincyonalnym 
Rothschiłdom z powodu zbytecznej ciekawości 
pana radcy Michalezewskiego — dla szerzenia 
w kraju propagandy antisemickiej. Przed kilku 
dniami dotknęliśmy już tej drażliwej kwestyi *), 
i wyjaśniliśmy zasadnicze pewody, dla których 
przeszczepianie do nas niemieckiego antisemi- 
tyzmu uważamy za niewłaściwe i za szkodliwe. 
Więc i dziś z całą stanowczością zastrzegamy 
się, że systematyczne łupieztwo dobra publiczne- 
go, kradzież i oszustwo potępiać musimy — bez 
względu ua to, kto ten piękny sport uprawia, 
i nie rozumiemy tych panów, którzy dla miłego 
spokoju, niby to w imieniu liberalizmu i postę- 
powości, wchodzę w kompromisa z szubrawcami, 
gdy oni są u władzy i rozporządzają wpływami. 
Sądzimy też, że każdy ucz:iwy i światły żyd, 
który pragnie zjednać poważanie ogólne dla sie- 
bie i dla swojego narodu, wcale nie życzy sobie 
dla żydów przywileju na oszustwo i tak samo 
potępia je, jak i my, bez względu na to, 
czy popełnia je żyd, lub nie żyd. po. 
tępiamy uprzedzenie przeciwko żydom, ale też 
nie możemy, logicznie działając, aprobować u- 
przedzenia za żydami — tego mianowicie uprze- 
dzenia, żeby zasada tolera ji religijnej i libe- 
ralizmu wkładała na nas obowiązek być wyro- 
zumialszymi i pobłażliwszymi na nierzetelność 
żydowską, jak na nierzetelność chrześcijan. I pod 
tym względem chcemy „równouprawnie- 
nia* żydów z resztą ludności, wymagamy od 
nich poszanowania prawa i prawideł uczciwości 
tak w prywatnych stosunkach, jak i w publi- 
cznem życiu — zarówno, jak od każdego przy- 
zwoitego człowieka, Z któ mamy żyć wspól- 
nie, i pracować z nim wspólnie na niwie dobra 
powszechnego. 

Tem śmielej zaś usuwamy od siebie podej- 
rzenia o antisemickie uprzedzenia w sądzie na- 
szym o potrzebie i użyteczności pnryfikacji za- 


rządów miejskich z nieczystych żywiołów, Że ) 


do tych nieczystych żywiołów zaliczamy zarówno 
te indywidua, które bezpośrednio popełniały nad- 
użycia, jak i tych dostojników, którzy dla wido- 
ków osobistych nie wahają się, zdobywszy sobie 
kiedyś w młodszych latach poważanie i popular- 
ność w mieście, sprzedają potem nazwisko 
swoje na parawan dla komunalnych brudów. 
Nie czynimy też pomiędzy nimi różnicy w potę- 
pieniu ich — pomimo, iż w pierwszej kategoryi 
znajdują się przeważnie żydzi, w drugiej zaś 
chrześcianie i to nawet nieraz z głośnemi w 
kraju nazwiskami. 

Krótko mówiąc, rządy miast powinne 
przechodzić w ręce obywateli światłych i nie- 
skazitelnego charakteru, w ręce patryoty- 
cznej inteligencyi. Szeregi zaś patryo- 
tycznej, uczciwej inteligencyi są dla każdego 
otwarte — dla chrześcjan jak i dla żydów = 
dla każdego kto pod jej sztandar zapisać się 
pragnie! 

W każdem mieście powinna też patryoty- 
czna inteligencya kupić się i organizować i nie 
usuwać się z pola działalności publicznej, nie 
pozostawiać spraw miejskich wyzyskiwaczom na 
łup bezkarny! Jest to dla niej honorowym obo- 
wiązkiem, obywatelską powinnością, starać się 
ująć ster władzy w swoje ręce i sprawować ją 
na pożytek ogółu. 


*) W artykule „Nasze miasta* umieszczonym 
w numerze 144 Gazety. 


a AC gnom: 


| ak go wczoraj widziała w mrocznem świetle pa- 
dającem z okna. 
Co za dzieciństwo ! Nie przybył, by śledzić 
kochającem okiem jej cienia; chciał skontrolo- 
wać, ezy jest w domu, jak przystoi uczciwej 
dziewczynie I O, był bardzo troskliwym o honor 
swego imienia. 
Przycisnęła dłońmi oczy tak mocno, iż zda- 
wało się jej, że widzi iskry, a wśród nich miga 
zgrabna postać dziewczęcia. Opuściła ręce i pa- 
trzyła przez okno. Przez czerwone płatki, tańcu- 
jące jeszcze przed jej oczyma, zajaśniała po 
drugiej stronie parkanu purpurowa liberya ksią- 
ęcego sługi, a panga Lindenmajer wpadła do 
pokoju. 
— Panno Klaudyo, Klaudeczko, księstwo ! 
Chwiejnym krokiem przystąpiła Klaudya do 
lustra; ubrała biały kapelusz na głowę, wzięła 
eo z rąk panny Lindenmajer i zeszła na 
- Ledwie zauważ yła, że na wysokim koźle 
zgrabnego wózka siedział książę we własnej oso- 
pe 0 mając eugle. Mechanicznie nachyliła się 
śniła i Księżnej, której delikatna twarzyczka ja- 
BY, ) zdrowie, na myśl tej przejażdżki i zapy- 
O, dziękuję, dziękuję, moja dobra Klau- 
dyo, mam się toni E n swoim sła- 
bym g&tosem — jakżeż może być inaczej? Ta 
boska pogoda, ta woń sosnowa, książę powozi a 
ty u mego boku! Przyznaj pani sama! 
Jeżdżono godzinami po lasach, przed samo- 
tnym młynem zatrzymano się i księżna zażądała 


od młodej, zast 
dnego mlek raszonej młynarki, szklankę chło- 
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Ani słowa, iż borykanie się z korupcyą nie 
należy do przyjemności — tak samo jak uprzą- 
tanie każdej innej nieczystości. Ale godzi się 
zapytać: ecży siedzieć w brudzie bez- 
czynnie nie jest pogardy godnym 
objawem moralnego zniedołężnie- 
nia? 

I dlatego: precz z napuszonemi powagami, 
które tolerują w około siebie zgniliznę moralna, 
bezkarne łupiestwo dobra powszechnego. Niech 
Żyją ludzie czynu, prawi patryoci, 
którzy nie żałują trudu ażeby wyr- 
wać miasta nasze z otchłani kor- 
rupecyi, i zdobyć jedla sprawy naro- 
dowej! 

W tem właśnie 
piękne i wdzięczne zadanie patryotycznej, 
wej inteligencyi po miastach! 


leży trudne, ale istotnie 
uczci- 
Niechaj jej za- 
stępy wzrastają w siłę i znaczenie, niech pomna- 
żają się nabytkami szlachetniejszych żywiołów 
ze wszystkich warstw ludności, bez różnicy wiary 
i przekonań partyjnych — a miasta galicyjskie 
przestaną być za jej wpływem stakiam brudów, 
gniazdami demoralizacyi, gdzie sprzedajność, nie- 
dołęstwo i sobkostwo dzierżą berło władzy... 


„Niepopołarna opieka braci Polaków”. 


Lwów d. 24. czerwca, 

Nulla dies sine linea! — możnaby powie- 
dzieć o obozie narodowców ruskich, a zwłaszcza 
o jego organie Dile. Jeżeli nie w artykule re- 
dakcyjnym, to w nadesłanem, to w korespon- 
dencji. to w nadesłanym od jakiej instytucyi 
ruskiej komunikacie ciągle odzywa się Hajże na 
Polaków! 

Stało się to i w numerze wczorajszym Dila 
w komunikacie obszernym, pochodzącym od ko- 
mitetu ruskiego Towarz. ubezpieczeń „Dniestr“. 
Ile to mozołów, ile trwogi kosztowało, zanim 
Rusini wszelakich obozów złożyli 50.000 zł. na 
kapitał zakładowy tej instytucji, jak rząd wy- 
magał. Nawet organ ks. metropolity Duszpastyr, 
pismo poświęcone sprawom duchownym, ujrzało 
się zniewolonem nawoływać do składania udziału 
na „Dniestr“, aby inaczej przedsiębiorstwo to 
nie popadło w ręce „Niemców, żydów i Po- 
laków* — zestawienie ciekawa! Raz po raz 
komitet założycielski upominał do składania 
udziałów, bo ostateczny termin złożenia za pa- 
sem, a gdy minie termin, koncesya na założenie 

„Dniestru“ przepadnie! 

Stało się nareszcie: 50.000 zł. złożono — 
komitet założycielski, jak wiemy, zamknął dal- 
sze przystępy wanie z udziałami, i wezwał do 
zgłaszania się na posady ajentów „Dniestru“. 
Ale trzeba jeszcze znaleść takich. którzyby 
asekurowali w „Dniestrze* swoje ruchomości — 
i w tym cela komitet ogłosił we wczorajszem 
Dile komunikat z dwóch numerów złożony. Cie- 
kawe są wywody tego komunikatu. Wykazuje on, 
że w Galicyi zaledwo 12 pre. budynków jest a- 
sekurowanych, i to prawie same polskie — „a je- 
żeli kto z członków narodu ruskiego się aseku- 
ruje, to pominąwszy cerkwie i plebanie, tudzież 
po części szkoły, których cyfra atoli wogóle za- 


łedwo do 6.000 dochodzi, asekurowani są po wię- 


kszej części tacy, któr tytucyach hi- 
potecznych zaa i Gi są w instytuecyach hi 


szą swoje budynki). 

„To się znaczy — dodaje komunikat — że 
inteligencya ruska, chociaż cała ma na ustach 
frazesy 0 patryotyzmie i w całym kraju tworzy 
sieć nieprzerwaną, która umożliwia w jednej chwili 
akcyę na każdym punkcie, w każdej wsi — do 
dzisiaj, czego przebaczyć jej nie można, zanie- 
dbała asekurowania jednostek swego narodu 
od nieszczęścia, które codzień półmilionowi chat 
ruskich ostateczną nędzą zagraża i które fakty- 
cznie eo roku zabiera z kieszeni biednego ludu 
ruskiego conajmniej półtrzecia milionów gulde- 
nów, nie licząc już materyalnego podcięcia na 
długie lata dotkniętego klęską pożaru... Czyż za- 
miast zdobyć się na ratowanie mienia narodo- 
wego drogą wzajemnego stowarzyszenia, 


dlatego asekurować mu- 


może 
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ce służącemu, stał rozmawiając u stopni wózka. 
Nadbiegłego młynarza pytał łaskawie o interesa. 
Kazał księżnej przedstawić trzech synów młyna- 
rza, będących w jednym wieku z młodymi ksią- 
żętami ; księżna pytała jasnowłosych, opalonych 
chłopaków, czem chcą być, a na odpowiedź: 
„żołnierzami!* — darowała każdemu z nich no- 
wy talar z wizerunkiem księcia. Później wraca- 
no do domu; słońce wieczorne zaczęło już przy- 
świecać przez gałęzie. 

Księżna miała ciągle tysiące pytań; gwał- 
tem musiała Klaudys zbierać swoje dziko roz-! 
pierzchłe myśli. 


— Neuhaus ma gości — mówiła dostojna 
po pani — wiewatam flaga naszego domu. 

— Księżna Tekla — potwierdziła Klaudya 
słabym głosem. 

— I Helena? 


— Księżniczka Helena jest także oczeki- 
wana 


— Żegnaj mi piękna samotności! — we- 
stchnęła księżna. 

Kkwipaż zbliżał się szybko do niskiego mu- 
nu; okalającego park-w Neuhausie; naprzeciw to- 
czyły się dwie landary, furmani i słudzy w świą- 
tecznych liberyach. Musiano się koniecznie Spo- 
tkać u wjazdu i rzeczywiście książę się ukłonił, 
księżna uprzejmie kiwała ręką do powozu, w któ- 
rym siedziały dwie damy, baron Lotar siedział I 
naprzeciw nich. Klaudya widziała, jak młoda 
księżniczka w kokietyryjnym płaszczu podróżnym, 
o szerokich, niebieskim jedwabiem podszytych rę- | 


a; podczas tego książę rzuciwszy Jej- | kawach, z pod zgrabnego kapelusika, rzuciła na 
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Rok XXXI. 


Ogłoszenia i przedpłate przyjmują 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Horcheka i 
Spółki pl. Marjacki 1,10, tudzież „Biuro Dzienników“ 
ulica Karola Ladika 4 
Ogłoszenia przyjm 
W PARYŻU: GROTA Ciborowski), Boulev. Raspaii 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. “Grünangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6; H. Schallek Wollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kumpfzasse 7. — W HAMBURGU: A. Steiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. i 
L. Daube et Comp. — W WARSZAWIE: Reich- 
man et Frendler, 
CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne z3 
jednoszpaitowy wierez lub jego miejsca 6 et. — Re- 
klamy i Nadesłano xa wiersx lub jego miejsce 20 et 


ez 


nam wygodniej, założywszy ręce i gawędząe w 
ukryciu o patryctyzmie, zostać na zawsze Pi- 
gmejczykami, którym dym z pożogi własnych 
gniazd oczy wykłuje?* 

Komunikat wskazuje jako przykład krakow- 
skie Towarzystwo ubezpieczeń — „ale, dodaje, 
jest to instytucya wyłącznie polska, a przede- 
wszystkiem dla szlachty polskiej, i daje ona ty- 
siącom potrzebnych do administracyi urzędników 
odpowiednie utrzymanie. Dzisiaj zaś gotuje się 
to Towarzystwo już do okupacyi nowego dla sie- 
bie terenu — wschodniej Galicyi z jej cerkwia- 
mi i plobaniami, z całą jej ludnością. Czy potrafi 
zdobyć ten teren, nie wiemy. Czy wziąwszy nie- 
mal w monopol całą Galicyę, a mając za sobą 
zasłużoną przeszłość i powszechną sympatyę Po- 
laków od Wisły po Zbrucz, nie zechce ono zrzu- 
cić swego dotychczasowego, humanitarnego cha- 
rakteru i stać się instytucya spekulacyi — tego 
nie chcemy naprzód przesądzać”. 

„ Wiemy — kończy komunikat komitetu 
„Dniestru“ — tylko to, że aż nadto miejsca mia- 
łoby przy niem drugie krajowe towarzystwo ubez- 
pieczeń, z charakterem ruskim. Robiłoby ono 
towarzystwu krakowskiemu zbawienną dla mie- 
szkańców kraju konkurencyą, — weszłoby ono 
prędzej, przez duchownych i oświeconych świec- 
kich mieszkańców wsi, do chat fatalistycznego i 
powolnego w postępie włościanina ruskiego, Za- 
bezpieczyłoby naród ruski od niepo- 
pularnej opieki braci Polaków, nie 
zawsze lojalnych wobec Rusinów, i dałoby utrzy- 
manie pewnej liczbie ludzi rodu ruskiego, któ- 
rzy pomimo zdolności oczywiście nie bardzo by- 
wają uwzględniani. Czy jest to możliwe?“ 

Komunikat komitetu „Dniestru* nie odważył 
się Towarzystwu krakowskiemu zarzucić nierze- 
telności, ale pomija, że z partyami ruskiemi ko- 
responduje po rusku, wydaje  blankiety ruskie, 
słowem, że czyni to wszystko, czego najzago- 
rzalszy "Rusin wymagać może; a nadto rzuca ten 
komunikat podejrzenie, że Towarzystwa krakow- 
skie, zamiast zwracać asekurującym się dochód 
czysty, może się zamienić w instytucję speku- 
lacyjna ! 

Taką bronią nie wojują czyste sprawy, ta- 
kim językiem nie przemawia czyste sumienie l... 

W świetle jeszcze gorszem stawia się ko- 
munikat, gdy lamentuje, że lud ruski nie aseku- 
ruje się, że lud tem Samą gotówką coroku pół- 
trzecia miliona traci przez pożary — a jednako- 
woż prawi o „narzucaniu przez braci Polaków 

opieki niepopularnej* temu ludowi. Gdzież to 
narzucanie opieki, skoro się lud ruski nie aseku- 
ruje? A skoro samże komunikat komitestya. „ ()nie- 
stru* przeklina inteligencyę ruską, że nie zajęła 
się przez tyle czasów, aby lud ruski do ratowa- 
nia „mienia narodu ruskiego“ nakłonić to 
chyba „bracia Polacy“ mocno tem grzeszyli, że 
się ludem ruskim, mieniem bratniego narodu ru- 
skiego nie zaopiekowali — i zamiast zarzucać 
Polakom „niepopularną opiekę“ komunikat był 
powinien uderzyć na Polaków, że się, w braku 
opieki ze strony prowodyrów rodzimych, nie za- 
opiekowali ludem rnskim. 

Lecz, jeśli — jak komunikat powiada — 
inteligencya ruska ma patryotyzm tylko na ustach, 
tylko we frazesach, jeżeli dotychczas zaniedby- 
bk lud ruski: to "jakżeż wygląda owo twierdze- 
nie komunikatu, że przez duchownych i oświeco- 
nych Świeckich mieszkańców wsi dostanie się 
„Dniestr“ do chat fatalistycznego i powolnego 
w postępie włościanina ruskiego prędzej, niż 
przez Towarzystwo krakowskie ?... 

Co najciekawsze. Diło w tymże samym nu- 
merze, co ten komunikat, podaje oraz korespon- 
dencyę „z dyecezyi przemyskiej“ lamentującą, jak 
duchowna inteligencya ruska postępuje z własną, 
najbliższą sercu jego instytucją finansową, Z fun- 
duszem wdów i sierót księżych.. Zaiste, Diło 
niedźwiedzią wyrządziło przysługę . „Dniestrowi* , 
gdy po wspomnianym komunikacie tę korespon- 
dencyę umieściło. Wszakże z losów tego fundu- 
szu łatwo snuć wnioski eo do „Daiestru“. A je- 
kie to wnioski, my — że użyjemy, Z większą je- 
dnakowoż słusznością, wyrażenia się komunikatu 
— przesądzać nie chcemy... 
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nią zdumione i kpiące spojrzenie, jak księżna 
Tekla przy złożeniu ukłonu paunjącej księżnej, 
mierzyła ją przez lornetzę, zimnem okiem; i wi- 
działa, że Lotar nie zdawał się zważać na nią. 
W kilku sekundach minęły sie powozy. 

— Oto wstępuje przyszła władczyni do 
zamku w Neuhausie — rzekł książę zwróciwszy 
sie ze swego wysokiego siedzenia i błyskającem 
okiem spojrzał przelotnie w pobladłą twarz dzie- 
wczęcia. h i 

— Mniomasz rzeczywiście, Albercie ? Co za 
' szczęście dla małej sierotki ! 

Nie odpowiedział nic. Klaudya scisnęła rg- 

iki; bała się zdradzić ze swem głę- 
czkę paraso l 
bokiem wzroszeniem. Czy też książę domyśla 
się kogo ona kochała ?... Gniewała się na siebie, 
że goracy rumieniec oblał jej twarz, właśnie 
w chwili, gdy powtórnie przebiegło po niej ba- 
dawcze oko księcia. 

— Helena jest małem rozpieszezonem stwo- 
rzeniem — rzekła księżna, opierając się z roz- 
marzeniem o poduszki; — oby tylko przyniosła 
szczęście i znaluzła! Mówiae między nami, ko- 
chana Klaudyo, sądzę, że ta skłonność jest wza- 
jemną, a księżna Tekla temu przychylaą... 

— I ja tak sądzę, proszę Waszej Wysoko- 
ści — potwierdziła Klaudya i przestraszyła się 
niemal twardości własnego głosu. Uczuła naraz 
w swojem sercu, zimno i pustkę, 


(C. d. n.) 


Korespondencye. 


Paryż d. 21. czerwca. 


(Projekt utworzenia ministerstwa dla kolonij. — Zapowie- 
dziana interpelacya w sprawie B"”rowości wyroku przeciw 
Drumontowi. — Wypadek przy próbie krzyżownika). 

1/8. G.) Rząd francuski, widząc na jaką 
opozycyę napotyka w obydwóch Tzbach jego pro- 
jekt utworzenia osobnego ministerstwa kolonii, 
myśli przeprowadzić swój projekt bez aprobaty 
Izb. W tym celu w czasie dyskusyi budżetowej 
zamierza postawić wniosek, aby pensya podse- 
kretarza stanu dla kolonij była podniesioną z 25 
na 60.000 franków. Gdyby to przeprzowadzono, 
i dla podsekretarza stanu wyznaczono pensyę 
ministeryalną, wystarczyłby zwyczajny dekret, 
by tytuł jego zmienić na tytuł ministra kolonii. 

W korytarzach parlamentu obszernie jest 
komentowana interpelacya, o jakiej zawiadomił 
ministra sprawiedliwości deputowany Delahaye, 
w kwestyi zachowania się przewodniczącego TOZ- 
prawy karnej procesu Drumont Bardeau, wrglę- 
dem sędziów przysięgłych i w kwestyi jego 
oświadczenia, zwalającego winę surowości wyro- 
ku na swych dwóch asesorów. Wiadomo wam 
już zapewne, że sędziowie „przysięgli oprócz re- 
kursu o ułaskawienie podpisanego jednomyślnie, 
zaprotestowali w gazetach co do surowości wy- 
roku. Minister Riccard, zawiadomiony, nie odma- 
wia wprost interpelacyi, lecz żąda odroczenia, by 
módz zbadać fakta przytoczone. Powszechnem 
jest zdziwienie, że p. Riecard dopiero pod groźbą 
interpelacyi parlamentarnej zdecydował się za- 
rządzić śledztwo w tak drażliwej i delikatnej 
kwestyi. Dziś uważają ten manewr jako chęć 
zwłoki dyskusyi, by osłabić doniosłość wrażenia. 
Na każdy sposób, jak już wam donosiłem, proces 
ten jeszcze będzie mieć swój epilog. 

Straszny wypadek zdarzył się wczoraj 
w Brest podczas prób z wielkim krzyżownikiem 
„Dupuis de Lome“. Światła elektryczne na okrę- 
cie zgasły, robotnicy nie mogli skontrolować 
stanu wody w kotłach. Przód rurowy jednego 
z kotłów oderwał się i 15 ludzi w najstraszniej- 
szy sposób zostało poparzonych. Nieszczęśliwi ci 
ludzie, zamknięci z zewnątrz, w strasznych kon- 
wulsyach kąsali się wzajemnie. Dzięki tylko przy- 
tomności mechanika, który młotem odbił drzwi 
kotłowni, zdołano nieszezęśliwe ofiary wydobyć. 
Równocześnie, na domiar popłochu, wybuchł po- 
żar na statku w oddziałach węgla. 


Stanowisko rolników 


w rozprawach nad przedłożeniami 
o zmianie waluty. 


Lwów, d. 24. czerwca. 
Poseł do Rady państwa dr. Henryk Wie- 
lowieyski zamieścił pod powyższym tytałam 
artykuł w wiedeńskiej Landwirthschaftliche Ztg., 


który ze względu na ważność dla naszego kraju | 


rolniczego, podajemy w całości. 

„Alea jacta est. Przedłożenia rządowe do- 
tyczące zmiany waluty zostały w pierwszem czy- 
taniu przez Izby posłów obu połów monarchii 
przekazane specyalnym komisyom. 

Na gruzach dotychczasowej waluty srebrnej 
i pepierowej wznosi projekt rządowy nową wa- 
lutę opartą na złocie prawie nie znajdującym się 
u nas dotychczas w obiegu, a który odtąd stać 
się ma jedynym miernikiem wartości i pośredni- 
kiem w obrocie. Przemiana waluty zacząć się ma 
od obliczania wartości w złocie a skończyć po 
latach, zaprowadzeniem wypłat li w żółtym 
metaln. 

Pierwszem, co wobec tego każdemu na myśl 
się nasuwa jest pytanie: czy monarchia austrya- 
cka zdoła unikpąć skutków, jakie znprowadzenie 
waluty pociągnęło za sobą w innych państwach, 
które to skutki ochrzczono mianem gospodarcze 
kryzys? Że koła rolnicze całej monarchii bacznie 


nad tem czuwały i nie spuszezały z oka tak in- | 
teresów swego stanu, jakoteż interesów ogółu, | 


starając się ze wszystkich sił, by nie wpaść na 
oślep w paszczę spekulacyi giełdowych i nie po- 
paść w zawisłość od wielkich kapitałów — do- 
wodzą najlepiej liczne głosy wybituych repre- 
zentantów tegoż stanu, jakie znajdujemy we 
wszystkich niemal poważniejszych pismach. 


Rozwinięto i przedstawiono wyczerpująco 
wszelkie wymogi potrzebne do gospodarczego 
rozwoju całego państwa, równie juk i warunki 
niezbędne do zdrowego i silnego rozwoju rol- 
nietwa. Nie szezędzono przestróg, 
boko i logicznie obmyślonymi wywodami, jak ró- 
wnież fakviycznymi przykładami, którym nikt nie 
zdołał zaprzeczyć, a uczyniono to, aby tylko 
akcyę rządu i parlamentu sprowadzić w tej spra- 
wie na właściwe tery. Mimo to przedłożenia wa- 
lutowe zostały przyjęte w pierwszym czytaniu, 


jak również — prawie na pewne powiedzieć to | 


można — uchwalone zostaną i w drugiem 
i trzeciem. Zastanówmy się teraz: czy fakt ten 
uważać należy jako klęskę dła rolników a wraz 


z nimi dla wszystkich producentów, czy też prze- | miotu, który posiada teoretyczny miernik warto- 


ciwnie stanowi on ich tryumf? Jeżeli sądzić bę- 
dziemy z zewnętrznych objawów, wśród których 
psychiczny mechanizm woli ludu doprowadził 
w tej sprawie do wspomnianego rezultatu, jeżeli 
przypałrzymy się W jaki sposób przeciął on gor- 
dyjski węzeł poplątanych wzajemnie faktycznych 
interesów i teoretycznych rozumowań, staniemy 
w istocia wobee czegoś niezwykłego. Na listę 
mowców za przedłożebiem rządowem wpisanym 
był w pierwszym dniu rozpraw jeden, jedyny 
poseł i to właśnie główny, najbardziej uprawnio- 
ny reprezentant interesów sfer rolniczych, mia- 
nowicie Apolinary Jaworski prezes Koła pol- 
skiego. W imieniu całego Koła a więć w imie- 
niu całego kraju oświadczył on, 28 przedłożenie 
rządowe liczyć może na życzliwe poparcie. Wra- 
żenie, jakie oświadczenie to wszędzie wywarło, 
nader jest silne i dlatego omówię je bliżej. 


Że dzieki powierzehownemu traktowaniu 
sprawy, najczęściej do fałszywych dochodzi się 
rezultatów, najlepiej okazuje zdanie tych, którzy 
wnioskując ze stanowiska zajętego w tej spra- 
wie w parlamencie przez reprezentantów intere- 
sów rolnictwa, doszli do przekonania, iż przed- 
łożenia walutowe zawierają dla rolników a wraz 
z nimi dla krajowych producentów i : 


ACE dl i- 
ków same tylko korzyści i nie derai Rar: 
wości długo trwałe dobrodziejstwa, — żę przeto 


powinny być przez wszystkie inne warstwy jak 
najostrzej zwalczane. Jeżeli bowiem przyjrzymy 
się przedłożeniom rządowym w świetle, jakie na 
nie rzucił sędziwy i zasłużony prezes naszego 
Koła w swej znakomicie obmyślanej mowie, ła- 
two nam przyjdzie zrozumieć i ocenić prawdziwe 
stanowisko, jakie wobec tych przedłożeń zajęli i 
zająć musieli reprezentanci interesów rolniczych, 
tąk w Austryi jak i w Węgrzech, chcąc pogodzić 
interes państwa z interesami klas produkujących, 


popartych głę- | 


czerwca 1892. 
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GAZETA NARJDOWA a Soboty duia 25. 


moza m a 


tów dłużników dążące do obniżenia tej relacyi, 
jek również dziwnie brzmiały w ustach repre- 
zentantów rolnictwa okrzyki radości Z ustano- 
wienia relacyi, która co najwyżej przyniesie pe- 
wne korzyści ministerstwu finansów przy prze- 
prowadzeniu konwer yl aMi 

A czy słusznym jest punkt wyjścia obu 
spierających się partyj? Niech kto chce mówi o 
niezwykłej wartości austryackiej noty, ja «awsze 
jestem przekonania, że twierdzenie o ciągłym na 
przyszłość spadku ażia złota jest tylko hypo- 
tezą, wyprowadzoną W drodza indukcyjnej, która 
przypadkowo na razie sprawdzać się może, ale 
o prawdzie której przekonać byśmy się mogli 
dopiero w razie jakichś zawikłań i niebezpie- 
czeństw bądź to politycznej bądź finansowej na- 
tury. Cóżby się jednak stało, gdyby gulden pa- 
pierowy zawiódł w przyszłości pokładane w nim 
nadzieje ? Czyż nie niebezpiecznie na hypotezie 
opierać swe czynności? Czyż nie jesteśmy zbyt 
skromni, zadawalając się li papierowym pienią- 
dzem ? Ale nie dosyć na tem. Gdybyśmy nawet 
hypotezę za prawdę stwierdzoną przyjęli, relacya 
tylko chwilowo przedstawia korzyść dla dłużni- 
ka i to tylko w jednej chwili, to jest w chwili 
przeliczenia jego długu na nową monetę, która 
zresztą — przypuśćmy nawet, że wyniesie 16 
pret. — wkrótce po zaprowadzeniu wypłat w go- 
tówce zupełnie zagładzoną zostanie, dzięki natu- 
ralnemu wzrostowi ceny złota. 

Czyż przypuścić można, że my, przedstawi- 
ciele iateresów rolniczych, głosowali za przedło- 
żeniami walutowemi, dla tej na hypotezie opar- 
tej i chwilowej korzyści, jaką przynieść może 
relacya i w ten sposób przyszłość naszą zaprze- 
dali za miarkę soszewicy? Po mowie prezesa 
Koła p. Jaworskiego, stanęliśmy zdaje mi się 
zbyt wysoko, by się onie drobnymi zado- 
wolnié korzyściami. QGłosujemy za przedłożenia- 
mi walutowymi, powodowani do tego wyższymi 
względami państwowymi. Oddajemy państwu co 
mu należy, ale nawzajem obowiązkiem te- 
goż państwa, przestać już raz trak- 
tować rolnictwo po macoszemu i od- 
dać nam to znowu, co się nam należy, 
gdyż niebezpieczeństwo się zbliża. 


z „Po gruntownej, do dokład ego wyświecenia spra- 

wy służącej dyskusyi, przeprowadz nej w tem 
zebraniu, czuję się obowiązanym — powiedział 
szanowny prezes — zaprzeczyć Zapatrywaniom, 
jakoby proponowana waluta złota była szczegól- 
nie korzystna dła interesów rolnictwa, które my 
w tem ciele prawodawczem zastępujemy.* 

Jasne to i nie dwuznaczne. A teraz przy- 
patrzmy się, że słowa te zgadzają się zupełnie 
z faktyeznym stanem rzeczy. Czyż mam przyto- 
czyć całą literaturę, traktującą o gospodarstwie 
społecznem, czyż mam powoływać się na pier- 
wszorzędne powagi naukowe, należące do zwo- 
lenników bimetalizmu, których wywody jak np. 
Nassego, Lerisa albo Gósehena, trafiają najbar- 
dziej do przekonania — lub cytować zdania mo- 
nometalistów ? — Czyż potrzeba wskazywać na 
przykład innych państw, gdzie, jak np. w Niem- 
czech, gospodarstwo rolne tak zostało zachwiane 
zaprowadzeniem waluty złotej, że państwo mu- 
siało chronić je różnorodnemi sztucznemi i da- 
leko sięgającemi sposobami, i dopomagać do 
| przetrwania ciężkiej kryzys, wywołanej drogą i 
w każdej chwili stającej się droższą metalową 
monetą. Mamyż przypominać sobie wszelkie 
wątpliwości i obawy, jakie powstały wśród pro- 
ducentów, by z głębokiego przekonania przestrze- 
gać przed krokiem, którego skutki co najmniej 
przewidzieć się nie dadzą ? 

A przecież głosujemy za walutą złotą! Czy 
|Z przekonania ? Tak, a przynajmniej na podsta- 
wie nadziei, jakie odpowiedzialny rząd wiąże z 
zaprowadzeniem nowej waluty, że zamierzona ta 
akcya dla ogółu przedstawia korzyści, że oddzia- 
ła ona dodatnio dla Austryi tak ze względów 
finansowej jak i politycznej natury, jako też ze 
względu na mocarstwowe stanowisko państwa, 
że podniesie kredyt państwowy i podniesie mo- 
narchię do rzędu tych państw, które tak w go- 
spodarczych jak politycznych sprawach odgry- 
|wają pierwszorzędną rolę, — jako też, że obecna 
(pora ma być najodpowiedniejszą do przeprowa- 
dzenia zmiany. Czy przekonanie to jest słusznem, 
(czy nadzieje, jakie rząd z tą sprawą łączy są 
| uzasadnione, za to my nie jesteśmy odpowie- 
' dzialni. Odpowiedzialność za to i za wszystkie 
wogóle następstwa, jakie z tego wynikną, spada 
|w pierwszej linii na tych, którzy sprawę tę pod- 
'jęli, jako też na te koła, pod których naciskiem 
| powstała pierwotna inieyatywa. Nam rolnikom 
nie pozostaje nie, jak tylko z całą świadomością 
niebezpieczeństw na jakie się narażamy, przyjąć 
w milczeniu do wiadomości motywa państwowe. 
Że jednak motywa te dla rolników z obu połów 
monarchii patrzących bacznie w przyszłość, stały 
się decydującymi, że skłoniły ich do podporząd- 
kowania interesów własnych interesom państwa, 
| jest to prawdziwym ich moralnym zyskiem, za- 
,Bługą, której nie podda w wątpliwość żadne za- 
burzenie, jakie by skutkiem tej zmiany waluty 
zajść mogło w przyszłości, — jest to wielkie 
polityczne zwycięztwo, które rolników stawia na 
wyżynie samozaparcia się, i daje im prawo na 
| wypadek groźnej potrzeby przedstawić swój Ta- 
chunek i zażądać pomocy z tytułu wyższych 
państwowych względów. Zwycięztwo to daje im 
również prawo z wysokości swego kierującego 
i stanowiska zwrócić uwagę rządu na dwa kardy- 
(nalne warunki, od których przeprowadzenie re- 
gulacyi waluty zawisło, a mianowicie : nie prze- 
ciążanie budżetu a dalej liczenie się z siłami 
podatkowemi ludności, 

Byli i inni reprezentanci interesów rolni- 
,ctwa, którzy w sprawie tej głos zabierali a mia- 
,nowicie posłowie hr. August Fries i Adolf br. 
|jLeonhardi. Pierwszy z nich wystąpił jako 
zwolennik, drugi entuzyazmował się przedłoże- 
niem. Obaj przemawiali z wielką i fachową zna- 
| jomością rzeczy, ale z wręcz odmiennego wycho- 

dzili stanowiska, wskazując na korzyśei, jakie 
| upatrywali dla rolników w rządowem przedłoże- 
niu. Kwestya poduiesienia się prywatnego kre- 
dytu i możliwa konwersya długów, którą pano- 
wie ci podnosili, są tak wątpliwej wartości dla 
kraju leżącego na granicy przyszłego teatru 
i wojny, że pokrótce je tylko zaznaczam, aczkol- 
wiek nie przeczę ich wartości dla każdej innej 
prowineyi prócz Galicyi. Natomiast pomówić 
j muszę obszerniej o kwestyi relacji, gdyż sprawę 
tę z szczególnym naciskiem wysnnięto na pier- 
wszy plan i tak przesadnie przedstawiono wyni- 
knąć mające stąd korzyści, że opozycya zaczęła 
w tem widzieć krzywdę wierzycieli i robotników. 
Myślę, że kiłka słów wyjaśnienia we właściwem 
świetle wskaże nasze stanowisko. 

Zamiast papierowego guldena austr. wal. 
otrzymać mamy obecnie inny miernik wartości. 
|Jak on ma być wielkim, jaki ma być stosunek 
nowej jednostki monetarnej do dawnego guldena ? 
(Tak jest jasnem i sprawiedliwem, że cała obecna 
| wartość przedmiotu mającego być zamienionym, 
musi być w zupełności zastąpioną, iż dziwić by 
się należało każdemu w tym kierunku wypowie- 
dzianemu słowu. W rzeczywistości jednak pro- 
(blemat ten nie jest tak łatwym i przedstawia 
wiele zawiłych komplikacyj, które usprawiedli- 
wiają zupełnie długą w tej materyi debatę. 
(Miernikowi bowiem wartości, który ma być wła- 
| śnie zamienionym, brak jednego ważnego przy- 


wej monecie zdawkowej; jest ona bardzo niebez- 
pieczną dla ludu wiejskiego. 

P. Schaup wnosi: Należy bić monety 
następujące: 1. Monety srebrne: a) dwukoro- 
nówki, b) jednokoronówki, e) 20 groszówki. 2 
Monety bronzowe: a) 10 groszówki, b) 2-gro- 
szówki, c) jednogroszówki. 

P. Kaizl zapytuje, jaka byłaby różnica 
w zysku menniczym, gdyby nikel przyjęto i gdy- 
by go odrzucono. 

Minister Steinbach odpowiada: w razie 
bicia monety niklowej, dałaby zamiana dawnej 
monety zdawkowej zysku l4 mil. koron (7 mil. 
zł.) Gdyby zaś moneta niklowa odpadła, potrze- 
baby na całą operacyę zamiany monety zdawko- 
wej o 16 mil. koron więcej wyłożyć, którego to 
kosztu nowe kontrpozycye z pewnościąby nie 
pokryły. 

P. Szczepanowski: Wniosek względem 
bicia dwukoronówek wydaje mi się na każdy 
sposób przedwczesnym ; nie obawiam się żadnych 
trudności z zaprowadzenia monety niklowej. 

P. Birnreither ponownie występuje za 
zaprowadzeniem 10-groszówek bronzowych. 

P. Rutowski uważa odrzucenie monety 
niklowej, któraby 15 mil. złr. zysku menniczego 
przysporzyła, ze stanowiska ekonomicznych sto- 
sunków państwa jako lekkomyślność. 

Poczem przystąpiono do głosowania. Za- 
sadnicze pytanie, czy mają być wybijane srebrne 
monety zdawkowe, potwierdzono — toż samo 
pytanie eo do monet bronzowych, — wybijanie 
monety niklowej odrzucono 20 głosami prze- 
ciw 11. 

Nastąpiło głosowanie eo do poszczególnych 
monet. Wniosek Schaupa bicia dwukoronowych 
monet srebrnych odrzucono 18 głosami przeciw 
12, — wybijanie jednokoronówek przyjęto wię- 
kszościę, — wybijanie srebrnych 50-groszówek 
zdawkowych 17 głosami przeciw 16 nchwalono. 

Proponowane przez Biirnreithera wybijanie 
srebrnych 20-groszówek 20 głosami przeciw 4, 
i proponowane przez tegoż wybijanie 10-gro- 
szówek bronzowych tożsamą większością przy- 
jęto. Wreszcie uchwalono bicie dwugroszówek 
i groszówek bronzowych. 

Rezolucji Mengera część pierwszą przyjęto 
27 głosami. Następny jej ustęp odrzucono; toż- 
samo końcowe wyrazy: „dwukoronówki mają p0- 
siadać nieograniczoną moc płatniczą“, a to 20 
głosami przeciw 17. 

Wskutek uchwały niewybijania monety ni- 
klowej wywiązała się dłuższa dyskusya. W toku 
jej zapowiedział p. Szezepanowski wotum 
mniejszości za użyciem niklu na monety. 

,. Przy artykule XII. żądał p. Eim lepszego 
bicia koron, i wnosi wyższą relacyę dla jedno- 
koronówek i 50-groszówek. 

Min. Steinbach: Tego rodzajn nchwa- 
ły rdzennie zmieniają sytuacyę budżetową. Uchwa- 
ła co do wyłączenia monety nikłowej spowoduje 
ubytek w sumie 30 mil. koron, czyli 15 mil. zł. 

P. Szeczepanowski sprzeciwia się 
wszelkim wnioskom, któreby zysk menniczy z bi- 
cia monety zdawkowej uszczuplały. 

P. Neuwirth podnosi różnicę między 
monetą niklową, u której ludność wewnętrznej 
wartości metalowej nie uwzględnia, a monetą 
srebrną, u której ludność także wewnętrzną jej 
wartość metalową w rachubę bierze. Mowca ubo- 
lewa co do siebie nad wykłuczeniera monety ni- 
klowej, i oświadcza się za wnioskiam Fima. 

Na tem rozprawę przerwano. 


Kwestya srebra i niklu 


w komisył walutowej. 


Lwów d. 24. czerwca. 

Od dwóch dni, jak z telegraficznych spra- 
wozdań wiedzą czytelnicy, toczy się w komisy! 
walutowej sprawa obiegu srebra i wprowadzenia 
jako monety zdawkowej niklu i bronzu. Jakie 
kwestye te mają znaczenie dla regulacyi Waluty, 
kilkoma słowami chcemy zaznaczyć dla łatwie)- 
szego zrozumienia rzeczy przez czytelników. 

Ustawa monetarna wypowiada otwarcie, że 
podczas gdy dziś z kilograma srebra wybija się 
90 zł, odtąd wybijać się ma z tej samej ilości 
289:5 koron czyli 119 złotych. Jest to pogor- 
szenie zawartości szlachetnego kruszcu w mone- 
cie o 38%/,, przeto na sumę mających zostać wy- 
bitemi 140 milionów koron == 70 mil. zł., wypa- 
dnie zysk około 24 mil. zł. Od zysku tego odjąć 
wypada stratę na ściągnięcie srebnej monety 
zdawkowej, pozostanie więc zysk około 15 milio- 
nów zł. od czego należy potrącić na koszta wy- 
bijania 19/, mailiona,.zł. — czyli dla państwa 
zysk czysty z koron 13%, :ailiona zł. 

Ale oprócz koron rząd pragnie jeszcze dwie 
monety wprowadzić. 

1. niklowe na miejsce bilonu sre- 
brnego w vgólnej kwocie 42 milionów koron, 
które kosztować będą 105 milionów koron (za 
metal) i 1'2 miliona koron (za wybicie) tak, że 
zysk z nich przyniesie skarbowi państwa 308 
milionów koron czyli 15°15 milionów zł. - 

„bronzowe na miejce centów i pół- 
centów w ogólnej kwocie 18:2 milionów koron, 
które kosztować będą 7:28 milionów (za metal) 
i 091 miliona (za wybicie), tak że zysk pan- 
stwa wyniesie 10:01 milionów koron czyli 5 mi- 
lionów zł. 

Ogółem tedy państwo miałoby zysku z wy- 
bicia monety srebrnej, niklowej i bron- 
zowej około 65 milionów koron czyli 321/, 
milionów zł., od której to sumy należy jeszcze 
odciągnąć stratę na miedzi centów, półcentów i 
czworaków około 8 milionów zł, tak że czy- 
sty zysk możnaby obliczać na 48 milionów 
koron czyli 24 milionów zł. 

A o ten zysk przedewszystkiem chodzi. 


i 


Przed wyścigami. 


Z chwilowej apatyi zaczyna się Lwów ożywiać. 
Powodem tego niezwykłego ożywienia miasta są zbli- 
żające się wyścigi. 

Zapaleńsi Sportsmeni wprost z krakowskiego 
turfu udają się na lwowski, inni, którym domowe za- 
jęcia, zbytnie oddalenie, lub jakiekolwiek przeszkody 
niedozwoliły podziwiać wspaniałej stajni głównego 
zwycięzcy w grodzie Krakusa p. Scazighiny, hr. 
Potockiego, hr. Siemieńskiego, hr. Tarnowskiego, hr. 
Kinskyego i innych, jak jaskółki na wiosnę, zjawia- 
ją się wcześnie na bruku lwowskim, jużto ażeby upe- 
wnić się 0 mieszkania dla siebie, jużto wyszukać 
umieszczenia dla swych zaprzęgów, a wreszcie poczy” 
nić zwykłe w tych razach przygotowania. 

Nie dziwny to pospiech ze strony amatorów 
tego szlachetnego sportu, jeżeli się zważy, że wyści- 
gi tegoroczne zapowiadają się świetnie. Amatorzy wy” 
ścigów i ogół interesujący się niemi, pomny Przepo- 
wiedni, która mówi: „Że jak się św. Medard roz- 
czuli, aż go Matka Boska utuli“, obawiają się słoty, 
która jakby na stwierdzenie tejże, 0d 8. czerwca pra- 
wie dzień w dzień nas trapi. Któż nie pamięta ze- 
szłorocznych wyścigów, którym pogoda również nie- 
sprzyjała ? 4 

Teren Świeży, nieubity, deszczami rozmoknięty, 
jak niemniej dojazd, istne przedstawiały bagno. Ko- 
nie biorące udział w wyścigach, jak również powozy, 
formalnie w niem grzęzły. Tej obawy w bieżącym 
roku nie ma. Be i od czegoż energia, sprężystość i 
zamiłowanie dzielnego i sympatycznego sekretarza 
Towarzystwa chowu koni pana Stanisława Pieńczy- 
kowskiego. 

Dyrekcya Towarzystwa chowu koni, wkładów, 
a p. Pieńczykowski pracy nieszczędzili, ażeby braki 
usunąć i złemu zapobiedz, 

Dziś dojazd do areny wybornie wyszutrowany, 
teren wyścigów należycie ubity, darniami wyłożony, 
którą to czynność pilny sekretarz Towarzystwa zaraz 
po zejściu śniegów przeprowadzać rozpoczął, Prócz 
tego w roku bieżąym stanęła na placu wścigów no- 
wa trybuna, która dotychczas prowiaorycznie ty:ko 
urządzoną była, 


(Telegram „Gaz. Nar." ) 


Wiedeń d. 24, czerwca. 

Na wczorajszem posiedzeniu swojam komi- 

sya walutowa odrzuciła postanowienia 
ustawy monetarnej co do zaprowa- 
dzenia monety niklowej. Przebieg roz- 
prawy był następujący : : 
Minister skarbu Steinbach: Chcąc unl- 

knąć niklowej monety zdawkowej, ma się tylko 
jedną, a to proponowaną przez p. Bärnreithera 
drogę: bicia wielkich monet miedzianych albo 
bronzowych i lichych monet srebrnych. Wsze- 
lako doświadczenia, jakich się z temi wielkiemi 
monetami zdawkowemi doznało, nie bardzo są 
zachęcające. (Co do proponowanych srebrnych 
20-groszówek, to ażeby nie nazbyt drobne były, 
musiałoby się je bić z mieszaniny, mało czyste- 
go srebra zawierającej. Pominąwszy, że bicie 
monety niklowej dałoby znaczny zysk, przema- 
wiają nadto względy techniczne za nżyciem ni- 
klu do monety zdawkowej. Minister odczytuje 
w tej sprawie szczegółowy memoryał głównej 
mennicy, który się tem kończy, że wedle pomyśl- 


ści, mianowicie, aby wartość samego miernika 
nie ulegała zmianom. Tymczasem wartość gul- 
dena ciągłym ulegała fiuktuacyom a ostatnimi 
czasy stale szła w górę. Zmienianie się ażia 
złota, ktore od jakich dziesięciu lat dostrzegamy 
przez spadanie dewiz na Londyn, jako też ceny 
monet złotych na targach pieniężnych wskazuje 
na ten wzrost wartości naszej waluty, która jak 
wiadomo od roku 1879 nie stoi w żadnym sto- 


sunku z ceną srebra a obeenie przewyższa ją 
Już o 20 pre. 


To wzrastanie wartości papierowego gulde- | nych doświadczeń Szwajcaryi, najlepiej było- Słowem Towarzystwo chowu koni, WEŃ "uż 
na stanowi właśnie główną trudność w załatwie-| by bić 10-groszówki i 20-groszówki z czystego | pszeń i upiększeń poczynił, o czem chę 
ral sprawy i główny przedmiot rozpraw. Natu- Į niklu. wkrótce naocznie przekonać się będą mogli: 
ralne 


„nem jest, Że jeżeli nastąpi zmiana waluty i 
miejsce dotychczasowego miernika wartości, któ- 
ry Sam ulegając ciągłym zmianom wartości, zaj- 
mie Iny miernik wartości zmianom tym nieule- 
gający, to tem samem powstrzymany zostanie 
dalszy wzrost wartości papierowego guldena. Sta- 
nie się to faktycznie z chwilą stanowczego 0Zna- 
czenia relacyi. Projekt i komisya proponują usta- 
nowienie jej na 2 franki 10 centimów za 1 gul- 
dena. Stosunek ten tak zbliża się do przeciętne- 
go kursu giełdowego ostatnich czasów, że można 
go uważać Za identyczny Z tymże, a tem sa- 
mem za zupełnie słuszny i chyba nasuwa się 
pewna wątpliwość, zy tak wysoki kurs guldena 
nie został sztucznie przez spekulanków wywoła- 
nym. Tymczasem wierzycielom O A nie 
podoba się i ztąd lamenty, które znalazły swój 
oddźwięk w mowie posła Neuwirtha, ztąd radość 

osłów hr. Fries i br. Leonhardi, którzy w re- 
acgi tej widzą szczególną korzyść dłużników, 
gdyż stawia ona tamę dalszemu wzrostowi kor- 
su not. Tak jednak lament jednych był krokiem 
niepolitycznym, który może spowodować rozmaite 
inegocyacye i usiłowania ze strony reprezentan- 


Prawie ogólnem mniemaniem było, że Z8PrOWA- 
dzenie wyścigów w Krakowie, niekorzystnie „wpłynie 
na lwowskie, iż tam głównie koncentrowao się będzie 
duch sportu. Jak mylnem było to mniemanie, naj- 
lepszem dowodem, iż mianowań tak licznych, jak w 
bież, reku, nigdy jeszcze na torze lwowskim nie by- 
ło. Co dowodzi, że zwiększenie ilości wyścigów w 
kraju nietylko nie zniechęca amatorów sportu, ale 
owszem, wzbudza w nich zamiłowanie, a co bezsprze- 
cznie ważniejsze, korzystnie ! zachęcająco działa na 
hodowców koni rasowych- s 

Trochę nieracyonalnem nam się tylko wydaje 
świeżo przez Towarzystwo wprowadzony bieg koni 
dwulatek, bo i pytam BĘ, kiedy w naszych stosun- 
kach klimatycznych, konie do tego biegu trenować 
można, a bądź co bądź trenować potrzeba, jeżeli po 
największej części do połowy kwietnia śniegi jeszcze 
leżą ? Wprowadzenie przez Towarzystwo chowu koni 
tego biegu, chyba tylko wszechwładną modą da Się 
wytłómaczyć. Wi. Z. 


P. Fuss wnosi wypuścić ustęp o biciu 
srebrnych 50-groszówek, ponieważ one, tak sa- 
mo jak dzisiejsze 25-centówki nie staną się po- 
pularnemi. i 

Komisarz rządowy, Szef sekcyjny Nie- 
bauer podnosi, że się rząd już w tej sprawie 
zabezpieczył. Zawarł on już — naturalnie na 
wypadek przyjęcia projektu przez obie Izby — 
kontrakt wstępny, wedle którego cena kilogra- 
mu gotowych tabliczek niklowych 5 zł. wynosić 
będzie. we 

P. Steinwender wnosi: Wybijanie mo- 
net dwukoronowych, mających zastąpić teraźniej- 
sze monety srebrne waluty austryackiej, tudzież 
ich zawartość i waga, ustanowiona będą osobną 
ustawą. 

P. Plener oświadcza się przeciw mone- 
tom niklowym, a za wnioskiem Birnreithera. 
Pragnie oraz zaprowadzenia dwukoronówek sre- 
brnych. 

Minister skarbu Steinbach ponownie 
podnosi zalety monet niklowych. Czynione z bron- 
zem aluminiowym próby nie wydały wyniku po- 
myślnego, 


P.Piniński cświadcza się przeciw niklo- ą 


— 2 a e as 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi: 
We Lwowie 


miesięcznie . , , "= zdr. 1.50 
kwartalnie . . RAAABO 
~. , Na prowincyi 
miesięczuie . ' zm 2,53 
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Prosimy uprzejmie o wczesne nadsełanio 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
rauiu naszego pisma. 


PTERA NOTELE SARZE 


KRONIKA. 


Lwów dnia 24. Czerwca 1892 r. 


Zapiski osobiste. Marszałek krajowy ks. 
Sanguszko wyjechał z Krakowa do Gurmnisk. 


P. Michał Chyliński, redaktor Czasu bawi we 
Lwowie. 


P. Kajetan Ab 


j gar Sołtan, znany i utalento- 
wany „nowelista, uległ przykremu wypadkowi zwi- 
chnięcia nogi, wskutek czego przez czas dłuższy znie- 
wolony będzie powstrzymać się od swej działalności. 
Mianowania. Radca s 
kowie p. Adolf Rybakiewiez, 
cą wyższego sądu krajowego. 

, Ministerstwo handlu zamianowało koncepistów 
tutejszej dyrekcyi poczt i telegrafów: Piotra Białasa 
Leona bar. Dormusa i Bt, Szeligowskiego i 
rzami w XI klasie rangi. i 


Prezydyum krajowej dyrekoyi skarbu zamiano- 
wało porucznika 55 p. p. Romualda Kohlbergera 
asystentem rachunkowym w XI klasie rangi, 

Odznaczenie. Radca rządu i 
sanitarnych w Czerniowcach dr. 
otrzymał od króla rumuńskiego ord 
I. klasy. 


_ Zaręczyny panny Maryi Mikolaszównej, 
córki zaszczytnie znanego przemysłowca tutejszego, z 
panem Władysławem Witkowski m, ipżynierem 
kolejowym, odbyły się wczoraj przy udziałe licznie 
zaproszonych gości. 

Promocye. P. Meliton Pienczykowski, rodem 
z Wybranówki w Galieyi, otrzymał na uniwersytecie 
jagiellońskim stopień doktora praw. 

P. Antoni Władysław Pierzchała, rodem z Mu- 
niny pod Jarosławiem, otrzymał na uniwersytecie 
lwowskim stopień doktora praw, 


Przedstawienia polskie na wystawie 
wiedeńskiej. Wiadomo naszym czytelnikom, że dla 
oddziału polskiego wiedeńskiej wystawy artystyczno - 
muzycznej zawiązał się osobny komitet, który wziął 
sobie za zadanie zajęcie się tak urządeniem wystawo- 
wego oddziału polskiego, jak polskich przedstawień. 
Wiedeńscy korespondenci nasi a mianowicie zarówno 
pan dr. Monat, jak i drugi stały nasz korespondent 
sygnujący swoje listy (dt) wykazali już, że w ża- 
dnym, w obu tych kierunkach nie odpowiedział ów 
komitet swojemu zadaniu. Oddział polski na wysta- 
wie wiedeńskiej przedstawia się nader licho, dzięki 
temu, Że nie zadzao sobie pracy. Przedstawi 6 
polskiej komedyi i dramatu nie będzie, gdyż komitó 
nie ma nadziei, by dochody pokryły wydatki, ze 
względu atoli, że coś vezynić należy, postanowiono 
między 1 a 6 września urządzić koncerty i operowe 
przedstawienia polskie. Jako pierwszy krok do tego 
cela wiodący, uważał komitet za potrzebne związać 
się z panami Reszkami, iż przedstawioną będzie pe 
francusku nie polska opera „Romeo i Julia“. — Ale 
errare humanum est — więc i to wybaczone być 
mogłoby wiedeńskiemu komitetowi polskiego oddziału. 
Ale cóż się dalej dzieje? Oto komitet na listy lwow- 
skiej komisyi przez długi czas nio nie odpowiada — 
a komisya mimo przekonania, iż cała rzecz na mia- 
no farsy zasługuje, pragnąc dla chwały sztuki pol- 
skiej CoŚ dodatniego uczynić, proponuje sama pro- 
gram przedstawień operowych j koncertowych, żąda 
skromnej Sumy na pokrycie wydatków, a gdy i na 
to nie otrzymuje odpowiedzi —- rozwiązuje się, ale 
jeszoze wysyła w osobie p. Niewiadomskiego i Schmit- 
ta, delegatów celem porozumienia się z referentem 
tej sprawy. Delegaci wracają bardziej zdumieni ani- 
żeli wyjechali. Referent odpowiedział im : pieniędzy 
nie mamy, „Romeo i Julia“ musi być wystawiona, 
bo tego pragną bracia Reszkowie, A ci nam zrobią 
„kasę“, — z polskich rzeczy możną dać „Halkę*, 
kawałek „Krakowiaków“ i aryę z kurantem ze „Stra- 
sznego Dworu“. Komisya tem wszystkiem zdumiona, 
zwołuje nowe posiedzenie, zaprasza redakcye wszyst- 
kich pism, by wysłały swych reprezentantów z gło- 
sem stanowczym — i wczoraj wieczorem odbywa się 
to posiedzenie w Towarzystwie muzycznem, pod prze- 
wodnictwem dyr. Schwarza. 

Nikt swym uszom wierzyć nie chce słuchając 
sprawozdania delegatów P» St. Niewiadomskie- 
goi M. Schmitta. Komisya postawiła 4 żąda- 
nia: l. aby o ile możności z powodu bardzo krótkie- 
go czasu starał się polski komitet wiedeńskiej wy- 
stawy o posunięcie o dni kilkanaście czasu przezna- 
czonego na polskie produkcye; 2 aby bezzwłocznie á 
conto koncertów wyasygnował 3.000, a na rachunek 
przedstawień operowych 5.000 zł.; 3. aby ułożenie 
programów W poTozumieniu z wiedeńskim komitetem 
polskim pozostawił komitetowi lwowskiemu i 4. aby 
w czasie polskich przedstawień operowych nie dawa- 
no utworów niepolskieh. Wszystkie te żądania — nie- 
chybnie nader skromne — mie uzyskały dotychczas 
aprobaty wiedeńskiego komitetu polskiego i wedle za- 
powiedzi referenta, zdaje się jej nie uzyskają. Po 
długiej a wyczerpującej dyskusyi, w której brali 
udział niemal wszyscy zebrani, a to dyr Schwarz, 
dyr. Behmit., Niewiadomski, Sołtys, Makarewicz, 
Toht, Pepłowski, Dobrowolski, Kolbuszowski, Meliń- 
ski i Vogel, postawiono dwa wnioski. Jeden p. Stan. 
Meliński, aby uchwalić już dziś: że komisya lwow- 
ska ponownie zawiązać się nie może į że ani Towa- 
rzystwom muzycznym lwowskim, ani dyrekcyi lwow- 
skiego teatru nie przysłuża prawo podjęcia — nie- 
możliwych zresztą — Ponownych rokowań z komite- 
tem wiedeńskim, a drugi pośredni wniosek postawił 
dr. A, Vogel, redaktor naszego pisma, tej treści: 
„Wobec nieprzyjęcia warunków postawionych przez 
członków byłej komisyj, a dążących jedynie do odpo- 
wiedniego wykonania polskich koncertów i przedsta- 
wień operowych, a nadto wobec spoźnionej pory i nie- 
możliwości należytego przygotowania, uchwalają ze- 
brani, że zarówno dyrekcya teatru, jak galicyjskie 
Towarzystwo muzyczne i lwowskie Towarzystwa śpie- 
wackie, winne działać w tej sprawie solidarnie i w 
tym tylko wypadku wejść z komitetem wiedeńskim 
w dalsze rokowania, jeżeli tenże najpoźniej do dnia 
30 b, m, przyjmie poprzednio postawione warunki 
członków byłej komisyi w całości", 

W głosowaniu wniosek p, Melińskiego nie utrzy- 
mał się — a przyjęto wniosek dr. Vogla i postano- 
wiono zawiadomić o zapadłej uchwale referenta wie- 
deńskiego komitetu p. hr. Cieszkowskiego. 
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GAZETA NARODOWA z Sohoty dniś 25. czerwca 1892, 


peamunenmman- mau SEZ 


Pomnik Fredry we Lwowie wykona | prof.: z Lamasse m, odbył się znów pojedynek pomiędzy bm. o godzinie 11 otwartą będzie w ogrodzie bota- 


Marconi podług swojego projektu, nadesłanego z go-| obu sekundantami, kapitanem Mayer'em i markizem ; nicznym lwowskim wystawa róż, kwiatów i napoi 


dłem „Boruta“ na wystawę konkursową. Tak orzekło 
Wczoraj jury, złożone z pp. J. hr. Borkowskiego, 
A. Dauna, J. Janowskiego, J. Kossaka, W. Łoziń- 
skiego, K. Młodnickiego, A. Wilczyńskiego i J. Za- 
charyewicza, a orzekło większością 6 głosów. P. Mar- 
coni ma jednak przedstawić swój prejekt raz jeszcze, 
wykonany w *, naturalnej wielkoś i. Drugą nagrodę 
Przyznało jury projektowi „Skwer przy ulicy akade- 
mickiej*, którego autorem jest prof. Tadeusz Wi- 
Śniowiecki, a trzecią nagrodę projektowi „Jednemu 
gody, drugiemu głody*, wykonanemu, o ile wniosko- 
wać można, przez Lenartowicza. Szkic „Zemsta“, 
Jakkolwiek miał po swojej stronie sympatyę całego 
miasta, otrzymał tylko głcs jeden (!) Dziś wieczorem 
odbędzie się posiedzenie pełnego komitetu, 


W zakładzie wychowawczym p. Maryi 
Zagórskiej w sposób uroczysty zakończony został 
Wczoraj rok szkolny egzaminem dorocznym. Egzamin, 
tóry daje takie wyniki, to prawdziwe święto. Odbył 
się on w obecności inspektora okręgowego p. M. Ba- 
ranowskiego, dyrektora szkoły im, Elżbiety p. Fąfary 
l licznie przybyłych rodziców i opiekunów, a wszyscy 
Podziwiali pewne i doskonałe odpowiedzi pensyonarek 
We wszystkich gałęziach wiedzy, a Szczególniej w na- 


ee religii, historyi i literatury polskiej, nauk przy- 
 Todniczych i obcych języków. Nie były to odpowiedzi 
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Wyuczone i powierzchowne, ale czuć było, Że uczen- 
Rice rozumieją przedmiot, że go dokładnie i grunto- 
Wnie opracowały. Popisywały się także uczennice 
SWojemi pracami ręcznemi. W osobnym pokoju urzą- 
zona była cała wystawa. Od robótek najprostszych 

do wytwornych i skomplikowanych haftów i wy- 
Szyę, od rysunków początkowych aż do pysznych 
malatur na szkle, porcelanie, drzewie, atłasie, wszy- 
Siko tu można było podziwiać, a wszystko wykonane 
Szysto, z precyzją, z prawdziwem poczuciem piękna 
Smaku. Egzamin ten wydał śliczne świadectwo kie- 
Towniczce zakładu i grenu nauczycielskiemu. Z podo- 
Memi wynikami nie tak łatwo się spotkać. Dodać 
Jeszcze należy, że wszystkie uczenni:e prawdziwą mi- 
tością otaczają swoją kierowniczkę, która dla nich 


Posiada w naszem mieście sławę najlepszego pensyo- 
laty, Sława ta słusznie mu się należy. 


% Politechniki. Rektorem lwowskiej szkoły 
Politechnicznej na rok szkolny 1892/3 wybranym zo- 
Star prof. Józef Rychte:; dziekanaimi zaś na lata 
Bzkolne 1892,3 i 1893/4 wybrani zostali na wydzia- 

budowy maszyn prof. Juliusz Jaxa Bykowski, a 
DA wydziale chemii technicznej prof. Bronisław Paw- 
lewskj. 


we sfer artystycznych. Artysta-malarz p. 
Augustynowicz wyjeżdża w tych dniach na studya 
9 Monachium, zkąd przedsięweźmie dłuższą wycie- 
Szkę artystyczną do Szwajcaryi i Włoch. 


~ Na strzelniey miejskiej odbędzie się w 
niedzielę dnia 26. bm. popisowe strzelanie dr. @o- 
dzimira Małachowskiego. 
Z Izby sądowej. Wczoraj ukończono rozpra- 
wę przeciw Grzegorzowi Deptuchowi, oskarzonemu 0 
zabójstwo brata swego. Trybunał skazał podsądnego 
A podstawie werdyktu sędziów przysięgłych na 3 
ciężkiego więzienia. 
._ Ofiarę ciężkiej służby, wożnego telegrafu, 
lziumskiego, pochowano wczoraj, Obdukcya zwłok 
kazała, że nie umarł on wskutek postrzelenia gło- 
Wy, gdyż kula trafiła go w szczękę. Przyczyną śmier- 
ĉl były inne ciężkie obrażenia, które mu, już rannemu, 
OWej fatalnej nocy zadali niewiadomi sprawcy naj- 
brawdopobniej przez gwałtowne zrzucenie ze stoku 
Gjtądeli na dziedziniec domu l. 23. Marjana wypuścił 
są po przesłuchaniu na wolność, gdyż działał on 
W przestrachu, sądząc, że złodziej dobija się do okna. 


Zmiana własności. Dobra Święte pod Trze- 
Megznem, które były dotąd w posiadaniu firmy szcze- 
Gńskiej Beckera i Kolbera, nabył były dyrektor po- 
ślajskiego zakładu głuchoniemych p Matuszewski, 
k 128.000 marek. Dobra te mają 900 morgów ob- 

dru, 

Folwark w Załuczu, będący własnością pulko- 
Wnika p. Wilhelma Mika, przeszedł w drodze kupna 
Ba własność p. Antoniego Olszewskiego. 

Wybór nzupełniający jednega członka Ra- 
J powiatowej w Lisku, z grupy gmin miejskich, 
Opisany został na dzień 4 sierpnia b. r. 
> Wybory uzupełniające do rady miejskiej w 
Kołomyi odbędą się dnia 30 b. m. 

W Kołomyi osiadł stale lekarz Bolesław Ja- 
Worski dr. wszech nauk lekarskich, 

i Grad. Z Humnisk w brzozowskiem, otrzymu- 
Jemy następujące pismo : 
Spadł tu grad wielkości orzecha laskowego z de- 
Szęzem bardzo nawalnym. Klęska tą zostały dotknię- 
te gminy Brzozów, Humniska, Grabownica, Wzdów, 

Órki itd. pasem aż ku Sorokowi. szkody są zna- 
*znę į w większej części nienbezpieczone, 

Rektorem wszechniey czorniowieckiej 
Wybrany dr. Emilian Wojucki. 

Konfiskata broszur Gazeta Polska pisze: 
P. Grzegorz Kupczanko, który od niedoszłego wiecu 
Tuskjego, podróżuje ciągle jeszcze po Bukowinie, spro- 
Wadził był sobie z Wiednia skrzynię pełną broszur, 


| Wydawnictwa Błakitwor. Komiteta w Rosyi. Książ- 


ki tę ubiegłego tygodnia przybyły do Czerniowiec, i 


stały tam skonfiskowane z polecenia policji. 
„Teatr warszawski. Onegdaj przedpoludniem 
Jh pożegnał się z personalem teatrów. W sali zgro- 

dzili się wszyscy reżyserowie i dyrektor Trombini. 

nerał Palicyn przedstawił obecnym nowego prezesa, 
Pułkownika Karandjejewe, który, powitawszy zebra- 
Dy, prosił reżyserów i dyrektora opery, by na sesyi 
oZgąrtkowej przedstawili program dalszego repertuaru. 
Z dniem wczorajszym generał Palicyn usunął się zu- 
Petitie ze stanowiska w teatrach. 


Wandalizm. Świeżo wzniesiony w Wiedniu 
Potnik Radeckiego został ostatniej nocy oblany ja- 
hs kwasem i mocno uszkodzony. Policya wdrożyłą 
chodzenia. 
Ze sportu. „Gaga“ zwycięzca na wiedeńskiem 
derpy został wysłanym do Anglii. Przed dwoma 
dniami zaś nadeszła od jednego z wielkich angiel- 
Skich właścicieli stajni wyścigowej. do hr. Batthya- 
Jego i Keczera właścicieli „Gagi“ propozycya Sprze- 
dania tego konia. Anglik ofiaruje 8.000 funtów szter- 
Ingów czyli 100.000 zł. 


Dobywanie złota. August hr. Potocki otrzy- 
od ministra dóbr państwa w Rosyi pozwolenie 
Na gkgploatowanie minerałów, zawierających w sobie 
2 Oto, w miejscowościach pozostających w zawiady- 
Waniu zarządu górniczego na Uralu na zasadzie 


Diętylko jest nauczycielką, ale i najlepszą opiekunką. | 
i¢ więc dziwnego, że zakład p. Maryi Zagórskiej, | 


į wski, przeżywszy lat 61. 


Dnia 20. bm. w południe | 


wali sesyonalnej tutejszych teatrów, generał Pali- |. 


Mores, w którym pierwszy z nich otrzymał ranę 
śmiertelną, 


Cenzura rosyjska. Niedawno temu rabin w 
Odessie otrzymał od rabina w Kónigsbergu telegram 
donoszący, że porty Stanów Zjednoczonych istotnie 
dla migrujących żydow rosyjskich zamknięte zostały, 
Rabin odeski odczytał telegram ów w synagodze, aby 
przestrzedz swoich współwyznawców od emigracyi do 
Ameryki. Na drugi dzień oskarzono go o publikacyę 
telegramu, którego cenzura nie widziała a sąd ska- 
zał go na 40 rubli grzywny. Apelacya na nic się 
nie zdała rabinowi. Musiał zapłacić grzywnę, bo kie- 
szenie czynowników są bezdenne. 


Powieść w życiu. O zdarzeniu, któremby i 
najbujniejsza fantazya powieściopisarska nie wzgar- 
dziła, donoszą z Madrytu. W mieście tem zaręczył 
się ostatniemi czasy hr. Trecores z panną Villarez, 
córką bogat:j wdowy. Wkrótce potem zachorowała 
ciężko ta ostatnia, a z gorączkowych majaczeń chorej 
wywnioskowała córka, iż rozkochana była do szaleń- 
stwa w jej narzeczonym, Aby zatem matce nie zagra- 
dzać drogi do szczęścia, dziewczyna temi dniami 
wstąpiła do klasztoru w Toledo, dobrowolnie wyrze- 
kając się zamążpójścia, Sprawa zakończyła się poślu- 
bieniem hrabiego przez matkę. Pani Villarez liczy lat 
36, córka zaś jej 18. 

Z bruku. Ubiegłej nocy skradziono z komórki 
w domu przy ul. Gródeckiej 1. 36. na szkodę Woj- 
ciecha Gila, cały uniform tramwajowy, palto i gar- 
nitur czarny, ogólnej wartości 80 zł, 

Wielka bójka, w której wzięło udział kilkuna- 
stn żydów, miała miejsce w domu pod 1. 13 przy 
ul. Kazimierzowskiej. W zapale walki uderzył jeden 
z nich Mojżesz Imberman tak silnie polanem w rękę 
Karola Majera czeladnika murarskiego, iż złamał mu 
kość przedramienną. 


Zmarli. Jan Zrębowiez emerytowany kapitan 
rachunkowy, przeżywszy lat 59 zmarł we Lwowie. 

Ks. Andzrej Kuczek, proboszez w Ryglicach, 
poddziekan tuchowski zmarł w 66 roku życia, a 40 
kapłaństwa. 

W Krakowie zmarł Wincenty Lubicz Wróble- 


Łucya z Dąbrowskich Jasińska, właścicielka 
dóbr, żona marszałka powiatu kołomyjskiego, zmarła 
dnia 18 b. m., w Zahajpolu pod Kołomyją, przeży- 
wszy lat 78. Zmarła była siostrą jenerała Dąbro- 
wskiego. 

Leonard Aleksandrowicz, starszy inżynier mia- 
sta Lwowa, uczestnik powstania 1831 roku, przeży- 
wszy lat 73, zmarł we Lwowie. Pogrzeb odbędzie 
się jutro w sobotę o godzinie 3 po południu. 

Siam powieiraa. Wczoraj popołudniu padał 
deszez chwilowy, przytem grzmiało i błyskało się. 

Barometr opada, 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o 12 godzinie w południe 761 mm. 

Prognoza na dobę dnia 25, czerwca r. b. (od 
północy do północy). Wiatr będzie co do kierunku 
zachodni, eo do siły mierny (2—3), średnia tem- 
peratura doby obniży się do -}-20°C., stan nieba bę- 
dzie zmienny, a względna wilgotność powietrza zwię- 
kszy się do 750/. Opad deszez chwilowy. 

daro, dnia 25. czerwca; św. Prospera. — 
św. Akiłyny. 


Teac, literatura i muzyka. 


Repertoar teatralny: Dziś w 
piątek w teatrze letnim ostatnie przedstawienie 
profesora Malinowskiego z Berlina, dyrektora teatru 
mechanicznego i optycznego, — W sobotę „Lena“ 
komedya w 4 aktach M. Jasieńezyka. Pierwszy wy- 
stęp pani Eweliny Szeligi, artystki teatru kaliskiego 
i drugi występ pana Michała Chądzyńskiego artysty 
i teatru polskiego w Petersburgu. 

— W salonach naszej wystawy sztuk pięknych 
I 


wystawiono w ostatnich dniach, kilka nowości. Z da- 
wniejszych zaś płócien, które niebawem zostaną wy- 
słane z wystawy, widzieliśmy dzieła Matejki „Św. 
Kinga* oraz większych rozmiarów obraz „Piotr Du- 
nin wprowadzający Cystersów do Polski*, dalej prze- 
pyszny obraz Grocholskiego „Poranna modlitwa ży- 
dów w wagonie“, Ryszkiewicza impresyonistyczny 
obrazek „Ucieczka kozaków*, Radziejowskiego dobry 
obraz rodzajowy „Wiejski wituoz* i Jezierskiego 
„U znahorki*. Z portretów zaś prace Augustynowi- 
cza, Batowskiego, Styki i panny Wachtlówny. Wspa- 
niały zaś obraz Garnela „Przerwany pojedynek“ po- 
zostanie we Lwowie podobno tylko jeszcze przez czas 
wyścigów. 

— Popis szkoły muzycznej p. L. Marka dał nam 
poznać wczoraj uczennice pani Lachner-Kościeleckiej 
i p. A. Arvay. Uczenn'ce mimo swego bardzo mło- 
dego wieku, wykonywały stosunkowo bardzo nawet 
trudne kompozycye z wielką dokładnością, 8 z wy- 
robionej techniki mogą być nauczycielki rzeczywiście 
dumne. Dowody rzetelnej pracy złożyły wczoraj pann 
| Bielewicz, Błońska, W. Dąbkowska, Frydman, F, i 
„8. Fuchs, Henriez, Jurowiez, hr. Łączyńska, Ma- 
' deyska, Mańkowska, Martini, Rojek, E. H. i 8. 
i Schupp, Schier, S>ńkowska, Terlecka i Wolańska o- 
raz p. Gamota. 


— P. Adolf Peschier, 
opery wiedeńskiej 


b. artysta nadwornej 
„ „daje we wtorek koncert w sali 


Fiohsinu. Ki i ; - 
| Marek: u. Kierownictwo koncertu objął p. Ludwik 
— Nowe książki. A. Miłosz. 


F FR 
duch publiczny w Polsce.“ Kraków 1892. ak 


— Bolesławiez. „Drugi teatrzyk dla mło- 
y“ Lwów 1892. Tomik ten zawiera trzy kome- 
„Dowcipny Kubuś*, „Mentorka* i „Złote 
| marzenia”, doskonale nadające się do przedstawień 
amatorskich młodzieży i jako takie pod każdym 
względem godne polecenia. 


| l 


| dzież 
dyjki : 


LEBEASSTA RC A Ay e 

— Dodatkowy preliminarz fundaszu 
molioraeyjnego ne r. 189%, zawiera następu- 
jące pozycye dla Galicyi: Na uregulowanie 
rzeki Biała wraz z obwałowaniem prawego brze- 
gu Dunajca 59.633 zł, a to jako pierwsza rata 
z ogólnej subweneyj państwowej, wynoszącej 
894,500 zł. — Dalej na uzupełnienie obwałowa” 
nia prawego brzegu Wisły między Podgórzem i 
Niemcami, tytułem pierwszej raty 13.080 zł. z 
ogólnej sumy 65.400 zł, następnie na zabudo- 
wanie potoków górskich w dorzeczu Skawy, ty- 
tułem pierwszej raty 10.394 zł. z ogólnej sumy 
52.000 zł, Również na ten sam cel w dorzeczu 


Uchwały komitetu ministrów. Hr. Potocki zamierzał Stryja w powiecie turczańskim, jako pierwsza 


założyć na Uralu fabrykę dobywania złota z pirytów 
Za pomocą systemu chemicznego francuza Montela, 
Katastrofa w Przibrzm będzie dnia 2 li- 
Pea przedmiotem rozprawy sądowej. Pięciu górnikom, 
którzy byli przyczyną tego straszego nieszczęścia, do- 
Tęozono już akt oskarzenia. 
Pojedynek. Z Paryża telegrafują: Skutkiem 


Zamiany słów w czasie pojedynku rotmistrza Cremiex * 


rata 2685 zł, z ogólnej sumy 5369 zł, 

— Do ankiety dla kolci lokalnych, zapro- 
szony został prócz osobistości wezoraj wymienionych, 
p. dr. Wacław Niedzielski, radca Wydziału kra- 
jowego. 

— Wystawa róż, kwiatów i napoi owocowo- 
miodowych urządzona przez Zjednoczone gal. Towa- 
rzystwo dla ogrodnictwa i pszczelnietwa. W dniu 20. 


yi 


owocowo-miodowych, Wystawa ta będzie trwała tylko 
t trzy dni tj, 29., 30. czerwca, a 1, lipca nastąpi po 
południu o godzinie 6 zamknięcie wystawy i rozdanie 
: nagród. Wstęp na wystawę będzie kosztował 20 ct. 
przyczem daną będzie każdemu możność wyciągnięcia 
losu na jakąś roślinę ozdobową w wazoniku. Biorący 
udział w wystawie zechcą swe okazy przysłać na 
dzień 28. bm. do Lwowa na ręce p. T, Ciesielskiego 
lub St. Lachowskiego. 


Cesarz najwyższem postanowieniem z dnia 
9. czerwca b. r. sankcyonował uchwalony przez 
| sejm galicyjski projekt ustawy, mocą której zo- 
i stają zmienione postanowienia artykułu 22 ust. 
krajowej z dnia 2. maja 1873 (Dz. ustaw kraj. 
nr. 250) ourządzeniu i utrzymywaniu publicznych 


szkół ludowych. 


, Berlińska Kreuz. Zig. dowiaduje się, że 
papież odebrał Austryi protektorat nad katoli- 
kami w Albanii, zwłaszcza o ile to dotyczyło 
obsady biskupstw odnośnych, i ulubionego przez 
sułtana patryarchę ormiańskiego Azarjana, mia- 
nował jsneralnym patryarchą carogrodzkim wraz 
z jurysdykcyą nad całym kościołem na Wscho- 
dzie i równouprawnieniem hierarchicznem tegoż 
patryarchy z godnością papieża. Tę wiadomość 
oznacza Kreuz. Ztg. jako zupełnie pozytywną, 
i odnosi ją do tej okoliczności, że wobee noto- 
rycznej odrazy (?) wielu katolików greckich do 
Rzymu, uznał Leon XIII. za stosowne wyplenić 
ten przesąd przez stworzenie podległego mu 
į wschodniego papiestwa. 

i Powtarzamy to waryackie doniesienie tylko 
FR scharakteryzowania protestanckich konser- 

Królestwo włoscy przybędą dzisiaj do Dre- 
j72% w odwidziny do królestwa saskich. 


watystów pruskich, 


Żydowski komitet emigracyjny dla Argen- 
tyny ukonstytuował się już w Petersburgu i 0- 
twiera filie w Warszawie i Kijowie. 


Proces przeciw mordercom ministra Bel- 
czewa rozpocznie się w Sofii d. 30. bm. 


Rada państwa. 


Telegr. „Gaz. Narod.“ 


. Wiedeń d. 24. czerwca, Izba posłów przy- 
Jęła w drugiem i trzeciem czytaniu projekt usta- 
wy 0 Zmianie pwarancyi państwowej i ewentu- 
alnem wykupnie kolei „Suednorddeutsche Ver- 
bindungsbahn *. 

Minister rolnictwa odpowiedział na inter- 
pelacyę p. Riedlera, który zapytywał, kiedy wej- 
dą w życie korporacye rolnicze, o których mini- 
ster w zeszłorocznej debacie budżetowej wspo- 
mniał, Minister oświadczył, że interesowane 
w tej sprawie ministerstwa porozumiały się co 
do W nania szczegółowego projektu usta- 
wy. Projekt ten jednak w najlepszym razie bę- 
ógł być wniesiony dopiero w jesieni. 

, Wiedeń d. 24. czewca. Komisya dla regu- 
laminu Izby obradowała wczoraj nad wnioskami 
postawionemi na jednem z ostatnich posiedzeń 
z powodu oświadczenia dra Smolki, zabraniają- 
cego odczytania interpelacyi p. Haucka. Debata 
była długa, wkońcu przekazano wszystkie wnio- 
ski referentowi i polecono mu, aby na najbliż- 
szem posiedzeniu złożył sprawozdanie. Referen- 
tem wybrano p. Fanderlika. 


dzie m 


Telegramy „Gaz. Nar.“ 


Zwierzenia ks. Bismarka. 


Wiedeń d. 24. czerwca. 
świadczył, iż pragnie w Nowej Pressie złożyć 
ludności wiedeńskiej publiczne podziękowanie. 
Z tego powodu udał się jeden z jej redaktorów 
do księcia, i Nowa Presse ogłasza dotyczącą roz- 
mowę, którą tu pokrótee podaję : w 

Bismark zauważył przedewszystkiem, że we 
Wiedniu czuł się bardzo dobrze. „Cieszy mnie, 
że we Wiedniu bardziej pamiętają o owej dzia- 
łalności, kiedy to mi dane było razem iść z Au- 
stryą i bronić Austryi* (!). 

Redaktor podniósł, że Niemcy austryacey 
wielce czują się uderzonymi... 

? Tu przerwał mu Bismark: „Jeżelim użył 
frazesu, który ma brzmienie anti-austryackie... 
Otóż widzisz pan, jak się rzeczy mają. Nie na- 
leży na mój karb składać wszystkiego, co Hamb. 
Nachr. podają. Dziennik ten był na tyle odwa- 
żnym, iż w mojej obronie wystąpił, gdy się 
wszystko odemnie odwróciło, i byłoby niewdzię- 
cznością, gdybym tego nie uznawał. Ale pisać 
do gazet albo redagować, na to nie mam ani 
czasu, ani też w moim wieku ochoty. Czasami 
zjawi się u mnie z Hamburga redaktor i rozma- 
wia ze mną o polityce — tyle wszystkiego. Nie 
trzeba wszystkiego tego mnie imputować, co poda- 
ją gazety pod formułką „jak organ ks. Bismarka 
donosi*, albo „jak ze strony Bismarka donoszą“. 
„, _ „Moje stanowisko było to, że traktat han- 
dlowy z Austryą Za sprzeczny z naszemi intere- 
sami rolnieczemi uznałem. Tyczy się to jeszcze 
bardziej traktatu ze Szwajearyą, a nadto z Wło- 
chami, dla których przemysł nasz winiarski naj- 
większe ponosić musi ofiary. Nie mogę zaś wa- 
szym mężom stanu robić zarzutu z tego, że sła- 
bość naszych delegatów zręcznie wyzyskują. To 
też powiedziałem hr. Kalnokiemu, gdy mię rewi- 
zytował. Jeżeli naszego stanowiska bronię, to 
jeszcze ztąd weale wnosić nie można, jakobym 
był przeciw Austryi, Do tego rezultatu przyszło 
z powodu, że u nas na pierwszy plan wystąpili 
mężowie, których ja w cieniu trzymałem. Ale 
już to się wszystko zmieniło, i zmienić mu- 
siało. 

Rozmowa zeszła potem na tory polityki, a 
to co do stosunku Niemiec do państw innych, 
szczególnie do Rosyi, tudzież co do ewentualno- 
ści wojny. Bismark powiedział między innemi: 

„Przed wojną konieczną Ja się nie stra- 
cham, ani nawet przed przyzwoitą zgubą 
(Untergang). Ale jaki sens ma wojna bez celu, 
i która choćby nam Bóg użyczył powodze- 
nia, żadnej nie przyniesie korzyści? Czyż 
mamy iść do Rosyi na rozbój po  pienią- 
dze? To byłoby trudno — dodał śmiejąc się 
Bismark. — Alboż ma Rosya tak zrobić? Dla- 
tego też myślą moją bylo, nie stracić konneksyi 


Ks. Bismark o- 


m r 


(Zusammenhang) z Rosyą i pozostać w kontak- 
cie z polityką rosyjską. A jest to przecie zara- 
zem w interesie Austryi. Wszakżeż i Austrya 
pragnie pokoju, a sądzę, że ma dosyć Bośnii*. 
A ten stan rzeczy czy się zmienił od 
czasu dymisyi W. książęcej Mości? — zapytał 
redaktor. 

Książę szybko zwrócił głowę i odparł ener- 
gicznie: „Tak jest, tak jest*. 

— Przez co? 

„Przez to, że już żadnego wpływu na po- 
litykę rosyjską nie mamy, że już nie jesteśmy 
w położeniu dawania rad Rosyi. Cóż tedy może 
czynić mąż stanu? Winien dostrzedz zanoszenia 
się na wojnę, i przeszkodzić temu niebezpie- 
czaństwu. To tak, jak przy wyścigach steeple 
chase. Należy znać teren, po którym ma się ru- 
szać. Nieprawdaż, pan rozumiesz moje poró- 
wnanie ?* 

— Jednakowoż — zapytał redaktor — ja- 
kie to fakty sprowadziły zmianę w stosunkach 
z Rosyą ? 

„Faktami temi — odpowiedział książę — 
zniknięcie osobistego zaufania, a przeto i wpły- 
wu osobistego na cesarza Rosyi. W ostatniej 
rozmowie z cesarzem Rosyi, jaką z nim miałem 
przed moją dymisyą, wyłożyłem mu moje zapa- 
trywania polityczne, a cesarz rzekł: „„Tak, ja 
panu wierzę, ja ufam panu, ale czyś pan pewny 
pozostania na urzędzie?** Popatrzyłem zdu- 
miony na cesarza i odparłem: „Juścić, Najj. 
Panie, jestem tego całkiem pewny; póki Życia 
mego pozostanę ministrem. Zgoła nie przeczu- 
wałem, że się na zmianę zanosi“. 

— A czy zmianę tę uważasz W. ks. Mość 
za pogorszenie ? ; 

Książę odparł stanowczo: „Tak jest“ — i 
wskazał na niebezpieczeństwo wojny z Franeyą 
i Rosyą. 

Na zapytanie redaktora, czy się także wsku- 
tek jakowych faktów położenie pogorszyło, — od- 
par? książę: 

„Tak, przedewszystkiem wskutek zwątlenia 
wpływu Niemiec na politykę rosyjską. Do tego 
przybywają zmiany w polityce Prus 
względem Polaków. Zamianowano arcybi- 
skupem Polaka i dano mu posadę, która się ka- 
tolikowi Niemecowi należała. Jużeić 
biskup ten miał w Elblągu mowę wiernopaństwo- 
wą, i eo do narodu niemieckiego mówił lepiej, 
niż to zwykle czynią Polacy. Ale znowu przez 
to wyraźnie wyjrzał antagonizm przeciw Rosyi. 
Polityka ta wobec Polaków w Po- 
znańskiem, osłabiła w Rosyi zaufa- 
nie do rządu naszego i wpływ nasz 
uszczupliłać. 

Na zapytanie, ażali książę nie czuje potrze- 
by ponownego objęcia steru polityki, odpowie- 
dział, że o tem ani mowy być nie może — 
wszelkie mosty są zerwane. 

— A czy Mości książę, zarzuciłeś zamiar 
wstąpienia do rajchstagu ? 

„Juścić, że nie; ale zależy to od okoli- 
czuości*. 

— A czy nie mogłaby jaka skrajna konie- 
ezność nakłonić W. ks. Mości do ponownego wstą- 
pienia na widownię polityczną ? 

„Sądzę, że nie — to przepadło“. 

W końcu wynurzył książe swoją uciechę, 
że jest tak popularnym we Wiedniu i powiedział, 
iż mu na tem zależy, aby ludność dowiedziała 
się o jego wdzięczności. 

Po kilku uwagach z powodu odwidzin księ- 
cia na wystawie teatralnej, skończyła się roz- 
mowa. 


Berlin d. 24. czerwca. 
zamknięty. 

Poczdam d. 24. czerwca. Królestwo 
włoscy wyjechali dziś po południu do Drezna. 
Cesarz Wilhelm udaje się dziś wieczorem do 
Kilonii. 

Drezno d. 24. czerwca. Królestwo wło- 
scy przybędą dzisiaj wieczorem osobnym po- 
ciągiem do willi Strehlen, gdzie bawi król 
Albert z rodziną i zostanie u niego na obie- 
dzie, poczem odjadą do Frankfurtu nad Me- 
nem. Urzędowego przyjęcia nie będzie. 

Monachium d. 24. czerwca. Księstwo 
Bismarkowie przybyli tu w nocy. Przyjęto 
ich bardzo uroczyście; stowarzyszenia stu- 
denckie, gimnastyczne i straża ogniowe z po- 
chodniami w ręku utworzyły na dworcu 
szpaler. 

Darmsztadt d. 24. czerwca. Druga 
Izba okroiła Z proponowanego przez rząd pod- 
wyższenia listy cywilnej wielkiego księcia 
65.000 marek i tylko 1,200.000 marek u- 
chwaliła. 


Petersburg d. 24. czerwca. Na kolei 
Carycyn-Grjazy orkan, połączony z siraszli- 
wemi ulewami, zrządził ogromne spustosze- 
nia. Z powodu podmulenia szyn, ruch był 
w kilku miejscach przerwany. W Serebrja- 
kowie zniszczyła woda do szczętu wszyskie 
budynki stacyi kolejowej i bogaty magazyn 
towarowy. Wiele ludzi zginęło na torze kole- 
jowym. 

Paryż dnia 24. czerwca. Komisya bu- 
dżetowa, pomimo sprzeciwiania się ministra 
marynarki, skreśliła kwotę 12 milionów fran- 
ków z żądanego przezeń kredytu nadzwyczaj- 
nego 29 milionów. 

Bruksela d. 24. czerwca. Dekretem 
królewskim został minister wojny upoważnio- 
ny, powołać piechotę z trzech pierwszych 
lat na 10 dni na ćwiczenia z nowym kara- 
binem. 

Konstantynopol dnia 24 czerwca. 
Wedle urzędowego doniesienia, powstańcy 
w Arabii są zupełnie podbici, Najznakomitsi 
przewódzcy plemion arabskich oświadczyli 
w Mecce, że się poddają. 


Ateny 24. czerwca. Poseł turecki Gha- 
lib bej wyjechał do Konstantynopola, jak 
słychać, w sprawie rzekomych anarchisty- 
cznych knowań Armeńczyków.  Przedstawie” 
nia, jakie Porta w ambasadzie rosyjskiej po 
czyniła co do owych Armeńczyków, S 
się za poddanych rosyjskich wydają: s py 
w drodze dyplomatycznej także rządowi gre 
kiemu zakomunikowane. l | 

Pretorya (stolica republiki południo- 
wo-afrykańskiej) d. 24. CZETWCA. Pierwsza, 
120 kilometrów wynosząca część kolei, łą- 


Sejm pruski 


3 


L czw ERA ANCONA OWENA WNN 


czącej Preterye z zatoką Dalagon, została 


oddaną do publicznego użytku. 


Wiedeń dni" 24. czerwca rodziDA 1 ip: 45 
ABC 5. 


je 


po południu. Akcje Fredytarz ——. 
pejskie Towarz. góraicsose 68O. Á 
gierskie ganau kruavi+wecc 359—- À 


anglo-^nstrigekiepo 155—, Akee i 

24725. Abeja Talaj Karols Ludrika 21475. 
Akcje xoiei Półaoczej 291—, Akcje voei Pola- 
dniowej (Lombardy) 100—. Akcje Koiti ʻi- 
fóldzkiej (losy turackie) — —, Akeja kolei Pań- 


stwowej 303 —. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 24250. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 19%:—. Losy komunalne wiedeńskie 
160—. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
18150. Galie. oblig. indemn. 10475. Akaia kolei 
połnocno-zaciiod. (it. E. kibothai) 2358-—, psy 
regulacji (Cisy ——. Akcje Banku alge krajów 
koronnych 223.75. Akcje Bankvervinu 11475. 
iosyjski rabei papierowy 120'—, 

4*0/0 Teats wspólna —*—, “j renta 
austr. papierowa —'—.  40j, renis austr. złota 
Eenta 4%, węg. złoia 110.90. 5*/, renta 
węg. papierowa ——. „spoleondory 9 49. 
Marki niem, ——, 


Wiadomość! glałóowe. 
Lwów 24 dnia, Czerwca (Z Izby handlowej). 


r Asz 75: 120 
płacą $ż4ja 
keiej gaiic. Karola Ludw. ZOU s4 m. E. 213.50 231650 
iksiej Lwów-Uzera.-Jasska po 200 zł. w 242,— 245 — 
Sa kz hipotecznego r 2300 200 mi s. a. . 385— 340, — 


Rinke krożrt. walio, gal. po zł, w s. 


Ii, 5 za 100 sł. 


Ecis paskem 


Reke kipatecznaza gela B'/y los w ÀO lat, 101— 101:70 

s r o/a wwl. 10% pr 107-50 19820 

a « „ Äta fa log w BU lat 98:25 98.95 

B:uzu krujgwego jajo los W va isisca . 98:50 99:20 

WTorusa. kred. gel, siemuk. 5% . =... ZE 

z Me - . 9680 97-59 

` B ios. w Al. i 9510 95-80 

5 Dhen des a BBL 9940 10010 

O n z 4 Z dw lat. 0470 95:40 
II. Listy dłużne ma 10° xt, 

Gal. Zakł. kred. wieść. w likw. (å. 63/,) 8% €0— 62— 

= Z Pa n CADYNIEWCET DL — i- 
Ozólnego roinioto-irečyiuwogs Jab azu dia 
Qaticji i Bukəviny w likvida ji ma. 

lea, w 15 int p3 KO: ZE 

IY. Obligi za "0 me, 

Inder:nixacyjne galic. 59/, m. k.. . 104640 10510 

Galic. funduszu propinacyjnego 4*/, 94 — 9470 

Buksw. funduesu propinacyjnego 5j, . . 100:50 101.20 

Esx. banku krajowego 5%, w. a. I am.. . 1(06— 1007 

n n n n I. em. .  101:— 10170 

Psażyczka krajowa s reku 1273 89. w a 10450 —— 

> Ą z rakm 533 4' +, 97:60 98:30 

e r ifo P E, 9130  22.— 

y unary. 4 

Lesy miasta Krakowa ED 2275 2475 

j Lery miasta Stanisławowa . ; 2950 $250 

VI. Mons vA "= 

Dukat cegazeki . RZE 5 YE 

Napolesuder . . . . 9.45 55 

Półimnerjał rosyjski - A = 

Rubel rosyjski srebrny . 124 134 

Bubel rosyjski papierowy - „120 1:22 

100 mzrcz niemiackich . 58.30 58.90 


CZENIE WRECZ ZONE :ZARENK RCA ACE 3 OWO 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24. czerwca. 


Hotel Imperial. B. Urich z Maliniec. Dr. J. 
Orłowski z Krakowa, H. Gottlieb z Fechtowa. W. 
Spordmann z Pardubitz. F. Pache z Wiednia. M. 
Wojciechowski z Czernichowa. E. Schnabl, 8. End, 
C. Starke z Wiednia. S. Ostaszewski z Grabownicy. 
W. Starzyński z Dreszczów. H. Horowitz z Mie- 


szczyszowa. K. hr. Dzieduszycki z Martynowa. Z. 
Horodyński 
łynia. 


ze Zbiegniewa. O. Bieńkowska z Wo- 


MA DESKA Fr. 


(Enb rie + 
0355: 


nie enkai «m Pad z 


Jau ipte anpi . s > zę :4% 


Zmiana pomieszkania. 


Homeopata M. Rosenkranz 


leczy zapomocą najnowszych metod homeopatycznych choroby 

wewnętrzne i zewnętrzne, szczególnie zaś zastarzałe cierpienia. 
Ordynuje od 9—12 i od 2—5 godz. 

6:9 Lwów, ulica Batorego 6 (dawniej Halicka). 


tworzony zakiat fologralczn 


qr 
Nel 
642 artysty malarza 


L KOEMLERA 
we Lwowie, plac Maryacki (wejście od ul. Krętej). 
Zdjęcia i powiększenia. 


RO 


ZKŁAD POCIĄGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1592. 


(Czas lwowski). 


26] 1101 

lakoWa «_* * 021 10:52) — | — 
Do wto Podi ea = | 2 
Ga 5 956 37311056] — 

» Czernio 6:16/10%1| 7A 

„ Stryja 9351 — | = 
" E A 05 — — — wadi 

kala + - ' * gf: 
n nej Wody ś 486] dB =i 


| eE 
Przychodzą 


Z Krakowa. . . 6:01 250] 901) 646, 9:37] — 
„ Podwołocz.naPodz. | — 243] 917 65% —| — 

(na główny dworzec) mam 25u 9-40 7:31 = = 
„ Czerniowiec 1009 — | 756 1 B| vod — 
ESTA a „03. =v Le 9:16) S3 — 
„ABEZG 7. "WENEBP"| | — 
Sokala o . AE —| >| =] —| —Jsse 


Czas lwowski różni się o minut 35 od srednio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12, zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35. 

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są czarną 
linijka, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do godz. 

minut 59 rano. 


4 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po cencte od wyrazu. 


W SKŁADZIE KOTLARSKIM p. Pach- 
mana w Stanisławowie, jest do sprze- 
dania kociołek parowy z rurami. Może słu- 
żyć do kąpieli parowej w domu lub do pa- 
45 


rzenia sieczki dlą krów. 3 


[NSEBATE do wszystkich dzienników | 
w kraju i za granicą przyjmnje Centralne 


Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 300 


RETE BIURO sprawunków dla 
prowincji Lwów, Kopernika 11. 243 


astelowe Stefana| 
enedyktynek 1. 2. 


OTOMINIATURY 
Grzywińskiego, plac 


Ukończona 


w pasy i zbożowe, posiada w zapasie i sprze-|w różnych 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 25. Czerwca 1892. Nr. 152. 


Wielki nowy teatr 


codziennie przedstawienia. 
Wystawa fachowa. 


Wain dla właściiai w Papugi, małpy 
Worki chmialowe ptaki zagraniczne 


gatunkach, prześliczne , najrzad- 
sze okazy. Żółwie. Myszy białe. Rybki zło- 
te po 18 et. za sztukę. Akwarjum komple- 
tnie urządzone. Oglądać można codziennie. 


daje za przystępną cenę 


S. Dominitz, Wieliczka. 


Froeblanka (Cenniki i żądanie franeo. Worki na próbę E- Karge, Lwów, Czarneckiego 3. 


izraelitka, z dwuletnią praktyką 
w szkole publicznej, przyjęłaby po- 
sadę towarzyszki lub nauczycielki 
przy jednem lub dwojzu dzieci na 
wsi, przez czas wakacyi, pod przy- 
stępnymi. warunkami. Adres wska- 
że Administracya Gazety Narodo- 
wej. 3693 


Pośrednictwo 


w kupnie i sprzedaży p. 


i dla wszelkiego rodzaju transakcyi 


z Paryżem i z Francją. 
Fkspedycya zamówień, 
Ułatwienia zwiedzającym Paryż. | 
Adres: 3647| 

J. W. Selinger 
31, Avenue de Lamotte-Piquót, Paris. 


NAJWIĘKSZY 8606 


HANDEL MASZYN DO SZYCIA 


nletylko w kraju, ale i w całej Austryi. 
Wybór z dwunastu fabryk. 
Ręczne SINGERA po 28, 56, 40, 48 złr. 
Nożne Singera po 30, 42, 50, 62 złr. 
Tatami miesięcznie 4 zł., gotówką 107, taniej. 


JÓZEF IWANICKI. 


Lwów, hotel Żorża. Kraków, Rynek 25. 


stare i nowe sprzedaje 
3606 najtaniej 
KASY. WEINER 
Wien l., Salzthorgasse 4 
Pierwsza wiedeńska 


pożywna mączka 


dla dzieci 


F. Giacomellieso 
w Wiedniu. 

Sumienne matki najlepiej spełnią swój 
obowiązek, odżywiając niemowlęta tylko 
Giaeomelli'ego maczka pożywna. Środek 
ten abadany i zalecany przez pierwsze po- 
wagi lekarskie, odznaczono zlotym me-| 
dalem. | 

Mała paczka ot. 45, duża 80 ot. Do- 
stanie w aptekach, w drogueryach i han- 
dlach delikatesów w całej Austro-Węg. mo 
narehii. 3TU1 

Wyraźnie żądać plerwszej wiedeńskiej 
pożywnej mączki dla dzieci Franciszka 
Giacommelliego. 


Pierwsze 
Polskie przedsiębiorstwo wysyłkowe 


ALBINA KRAJEWSKIEGO 
Wiedeń, I., Giselastrasse 1 369 
polecą i dostarcza po cenach fabryczny ch 


PŁASZCZE GUMOWE 


ARTYKUŁY chirurgiczne t hygieniczne do 
pielęgnowania chorych, GRY i zabawy to- 
warzyskie, Wszelkie potrzeby do urządzania 
festynów, wycieczek i zabaw ogrodowych. 
Wysyłkę uskuteczniam pocztą lub koleja 
za zaliczką i za poprzedniem nades'a- 
niem pewnej kwoty przy zamówieniu. Pro- 
szę żądać cennik ilustrowany, który wy- 
syłam gratis t franco. 


AUGUST SCHUMANN 


we Lwowie, ullca na Błonie I. 18 
poleca 3708 
żelazne rezerwoary cylindrowe na 
spirytus, począwszy od 200 hekto- 
litrów pojemności wyżej po cenie 
5 złr. za hektoliter. 
Zajmuje się również wierceniem studzien 


do rozmaitej głębokości w miejscu i na 
prowincyi po bardzo umiarkowanych cenach. 


Lodownie 


najnowszego systemu 
najpraktyczniejsze 
do zastósowania w domach pry- 
watnych i restanracyach w ró- 


żnych wielkościach poleca po 
cenach najniższych 


| Towarzystwa żeglugi parowej 


o 5 kg. pocztą za opłatą. 


Cenniki wysyłamy gratis i franco. 
EID i ZDROJOWISKO 
AB solankowo - borow nowe, 
"g zakład wodoleczniczy, 
u iS słoneczne kąpiele. 
Otwarty od 1. maja. 


Lekarz kierujący dr. Wilhelm Strzechowski. 
Zamówienia listowne przyjmuje Franciszek Medwey. 8518 


DO AMERYKI. 


3139 


KARTY JAZDY 


Niederlandzko-Amerykańskiego 


I. Kolowratring 9. 


RE = Prospekta i objaśnienia 
IV. Weyringergasse 7a 


szybko i bezpłatnie. 


WIEDEŃ. 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż. 


Panowie 


cierpiący na osłabienie, powinni zażądać illustrowanej broszury traktującej 
o galwano-elektrycznym aparacie „Refector*, skonstruowanym przez profe- 
sora Voltę i patentowanym we wszystkich krajach i odznaczonym złotemi 
medalami. Jestto jedyny aparat skonstruowany i oparty na podstawach na- 
ukowych, a pomocny nawet w zastarzałych cierpieniach. Przyrządu tego 
używa się samemu i bez szkody nosi się przy sobie. Bardzo wielu lekarzy 
wypróbowało go i gorąco zaleca. Mieści się niewidocznie w kieszeni. Bro- 
szurę z instrukcyą rozsyła gratis i franco właściciel przywileju: Th. Bier- 
manns, Wien, l. Schullerstrasse 18. (także pod literami). 3507 
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J ANDELa 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMORSKI 


zabija: pluskwy, pehły, szwaby, karakony, moskale, muchy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z nadzwyczajną szybko- 
ścią i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia 
owadów ani śladu nie pozostaje. 


i : s 3652 
Prawdziwy i tanio do nabycia 


w droguerji J. Andela 
18, zum „Schwarzen Hund“ Husgasse 13, 
(13 Domumikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 


We LWOWIE: Zyg. Ruekera apt. pod Srebrnym Orłem, P. Mikolasch 
apt, Alojzy Hübner droguerja ulica Karela Ludwika, Józef Hanke skład ma- 
terjałów, J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska. 

Biecz: W. Fusek apt., Biała: E. Kruppa; Brody: W. Landesberg 
apt.; Ckodorów : St. Daszkiewicz apt., Frysztak: Jan Zaniewski apt.; Gródek; 
pod Lwowem: A. Lippu; Gliniany: A. Hełm apt; Jasło: R. Pasch apt. 
Kołomyja: E. Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski; Kopyczyńce: 
M. Reder apt.; Kossów : $. Bursa apt; Kraków : E. Radler apt., E. Stockmar 
apt., W. Rudyk apt., K. Wiszniewski apt., L. Rosner apt., W. Krzysztofowicz 
skład materjałów, A. Hawołka; Krosno: Jan Łazarowicz; Kulików: B. Misio- 
łek apt., Kuty: Aleks. Zagajewski apt., Kułusz: A. Szustow apt; Jarosław: 
Wisłocki apt; Nowy Targ Ad. Baumann, K. Laeur, S. Holzgriinn; Nowy 
Sacz: T. rossbard, S. Lieehtmann ; Niemirów : K. Przedrzymirski apt. Prze- 
myśl: A. Faliszewski. Sokal: Eug. Wysoczański apt. Sueha: C. Czernicki apt. 
Stanisławów : A. Beil apt. Stare Miasto: A. Paluch apt., Tarnopol: F. Jam- 
rógiewicz apt., E. Frantz ap. Tarnów: A. Berger, W. Mildner, S. Steissonberg 
i M. Adler apt; Wadowice S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Złoczów : Józef 
Gold ; Żywiec: M. Pawluszkiewicz. 


Najtańsze źródło do nabycia 


Alojzy Hibner) 


Lwów, Rynek I. 38. 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 


AUX VIOLETTES pe PARME 


ED. PINAUD 


Bydh.......... Aux Violettes de Parme 
tesencpa dla chostek Anx Violettes de Parme 
Woda tnaletowa.. Aux Violettes de Parme 
Pomada. ....... Avr Violettes de Parme 


jej 
R 


Olejek. ........ Anz Tiolettes de Parme 
Puder ryżowy... Aux Violettes ce Parme 
Kosmetyki. ..... Amx Tiolettes de Farme 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wałny, bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze» 


bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek, 
Instrumentów muzycznych 
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 


STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów uv reperacji fortepianów 


w handlu pod firmą 


A. SEDIL LAK 
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego 1. 9. 
Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natyckmias;, 


37, Boul’ de Strasbourg, 37} 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


L. 1422 


"Miedzynarodowa MUZYCZNA i TEATRALNA WYSTAWA Wieden 1892 | 


0d 7. maja do 9. października. Rotunda w Praterze Wie'ka S3a muzyczna 


Wystawa przemysłu specyalnego, 
Stary Wiedeń. — Panoramy. — Teatr cieniów itp. 


Wielki park wystawowy. 
3509 


3689 


Awizo. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy drzewa opałowe- 
go i kamiennego węgla na przeciąg czasu od 1. września 1892 
do 31. sierpina 1893 dla wojsk rozlokowanych w obrębie 11. 
korpusu, odbędą się w biurach poniżej wymienionych c.i k. pro- 
wiantur wojskowych dotyczące licytacye za pomocą pisemnych 
ofert, a mianowicie : 

4. lipca 1892 w Czerniowcach dla stacyj wojskowych 
Czerniowce, Sadagóra, Nowa Zuczka z Rohożną , Kadowce, Su- 
czawa, Bojany ; 

14. lipca 1892 we Lwowie dla stacyj: Brody z miej- 
scem konkurencyjnem Smólno, Brzeżany, Wielkie Mosty z miej- 
scem konkurencyjnem Parchacz, Krechów, Lwów, Rohatyn, Zło- 
czów, Żółkiew ; 

6. lipca 1892 w Stanisławowie dla stacyj Stanisla- 
wów, Kołomyja, Tłumacz, Monasterzyska, Czortków ; 

11. lipca 1892 w Tarnopolu dla stacyj: Tarnopol, 
Trembowla, strussów. 

Dotyczące specyalnie informujące ogłoszenie jest zawartem 
w Nr. 150 z dnia 21. czerwca Gazety Narodowej; niemniej zo- 
stało takowe opublikowane przez dotyczące c. i k. prowiantury 
wojskowe, izby handlowe i przemysłowe, urzędy gminne, c. k. 
starostwa i c. i k, komendy stacyjne. 

Zeszyt warunków kontraktowych z dnia 20. maja 1892 o- 
bejmujący bliższe szczegóły jest dla każdego do przejrzenia 
w powyżej wymienionych c.i k. prowianturach wojskowych, jako 
też we wszystkich c. k. starostwach okręgu korpuśnego. 

We Lwowie, 20. maja 1892. 


Komisya zarządzająca c. i k. prowiantury wojskowej. 
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Ważne do przeczytania. 


Dyrekcya Towarzystwa tkaczy pod wezwaniem św. Sylwestra 
w Korczynie obok Krosna 


poleca P. T. Publiczności ze swego składu wyroby czysto lniane, jako to: 

BAR ' białe webowe, płótna białe grubsze, płótna na prześcieradła, płó- 

tna szare i półbielone, dreliszki szare i kolorowe, płótna apreto- 
FI wane, dymki, reczniki zwykłe lniane i adamaszkowe , kąpielowe, 

obrusy ze serwetami białe zwykłe i adamaszkowe , obrusy koloro- 
we ze serwetami, fartuszki kołorowe lniane, chustki męskie i damskie białe , ścierki 
itp. w zakres tkactwa wchodzące wyroby po umiarkowanych cenach. 

Cennik wraz z próbkami wysyła się franco. 
Uprasza się o dokładne powyżej adresowanie. 
Z głębokim szacunkiem Dyrekoya. 


3623 


EZ Porte ttti P+ 
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Kantor wymiany 
c.k. uprz. gal. akc. Banku hipoteznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizji. 


Jako dobrą i pewną lokację poleca 


4/,*/, listy hipoteczne 

5o/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

41/1/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
41/,0/, listy Banku krajowego 

4:[,/o pożyczkę krajową galicy jską 

40/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 

50/, pożyczkę propinscyjną bukowińską 
41,0), pożyczkę węgierskiej kolei państwo wej 
4/40, pożyczkę propinacyjną węgierską 

40/, węgierskie obligacje indemnizaeyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego ZE 
wsze nabywa i sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 
kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejsoowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
pałzocaia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącaniem rzeczywistych 

osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ai- 
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


Płte>obtetre łot trti titit 
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Istniejąca od 24 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Lwowie, w fotelu Żorźa 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzęduych fabryk 
krajowych i zagranicznych, jako to : 
okulary, cwikiery od 80 ct. i wy- 5 
żej, barometry pod gwarancją, 
termometry, sieroskopy, mikro- 
skopy, rozmaite lupy itp. 
Również przyjmuje urządzenia 
L4 
Ouwoukow elektryeznych 
pokojowych i domowych, 
po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją. 
Wszelkie reperacye wykonuje 
szybko i tanio. 
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BICYKLE, 


ROWERY i TRYCYKLE 


specyalnie zbudowane do naszych dróg, na gumach 
pneumatycznych dętych i masywnych 3 i 4 em. szero- 
kich, od pierwszorzędnych fabrykantów amerykańskich. 


Angielskie z gumami dętemi od 130 zir. 


KOMPLETNE 
: Śluza UBRANIA DLA CYKLISTÓW. 
Latarki, Dzwonki, Trąbki, Siodełka, Klucze, Specyalna 
oliwa do latarń, Przytrzymywacze bagaży 
poleca w największym wyborze i najtaniej 3059 


STEFAN PIELECKI, LWÓW 


główny magazyn broni i przyborów sportowych 
sprzedaje, kupuje, bierze w komis, mienia i wypożycza bicykle (Rowery). 
Najlepsze Rowery używane po 80, 90 i 100 złr. 
New Rapid Bicykle całkiem nowy 54“ kosztował 280 złr., teraz 180 złr. 
Ez 


10 medali zasłagi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby 


_ KOSMETYCZNE i TOALETOWE. 


| MAGNOLIYA 


skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wp? M E TN 

- - g ywem MAGNOLINY staje się miękką 

i delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego 
znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 


Olejek taninowy, 
Pomada chinowa rainne "ier plenny 
Woda ateíska, 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 ct. 


BRILANTINA, 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk. — Cena 50 centów. 


Olejek chino - taninowy, 


działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 et, 


Esencja miętowa do płukania ust, 


| oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 
na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et. 


PROSZEK ROŚLINNO-ALKALICZNY 


do czyszczenia zębów. 


Usuwa kamicń i kwasy, które sprowadzają ból i enchniezie xębów. 
Pudełko 30 i 60 centów, | 


JAN IANGTOWICZ 


we Lwowie sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Ha- 
licka róg Bolimów ; w Krakowie Snkiennise 1. 2; w Czer- 
niowesch Rynek 1. 2. 


oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 et. 
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ysunkowy, fpĘby 


uhna, ołówki itp. 


r 
OBOROBOHROWNONNOH OBNONOMOH 
Ważne dla Wibn. Duchowieństwa. 


W rnkarni i litografi Pillera | Spółki we Lwowie 


są do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii 


i 
Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


BOMONONONORORONONONONOBMO 


e 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wydanie dodatku Il. do skorowidza odległości 
kilometrycznych. 


Dnia 9. czerwca 1892 wyszedł dodatek II. do skorowi” 
dza odległości kilometrycznych z dnia 1. stycznia 1892 
dla obliczania należytości za przewóz osób cywilnych i pakunku 
podróżnego, jakoteż za transporty wojskowe, a mianowicie od- 
dzielenie w dwóch zeszytach dla zachodniej i wschodniej sieci 
c. k. austr. kolei państwowych i kolei prywatnych pozostających 
W zarządzie państwa. 

Dodatek ten zawiera skorowidz odległości na kolei lokalnej 
Budziejowice, Salnau i Eisenerz-Vordernberg , jakoteż 
uzupełnienia i poprawki głównego skorowidza. 

Ten dodatek można nabyć w drodze stacyj lub w c.k. Dy 
rekcyach ruchu. 


We Wiedniu, dnia 4. czerwca 1892. 
C. k. generalna Dyrekcya. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


